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Po konferencyi. 


Warszawa, 18 maja. 


O Genui mówi się i pisze bardzo wiele. Nie 
fziwnego: wszak była konferencya, która mia- 
h zadać Wersalowi cios sromotny, wszak 
przywiązywano do niej tyle nadzici i tyle 
obaw. Miałem właśnie sposobność zetknięcia się 
z jednym jej uczestnikiem, a oto jego nastroje: 

Genua kończy się zupełnem fiaskiem. 
Bzczerze powiedziawszy: pięć czy sześć tygo- 
ini zmarnowało się na jasnym brzegu. Zmar- 
Rowało pod każdym względem, bo nawet wy- 
wczasów zażywać nie było można wskutek 
złej pogody. 

Jednakża są i dobre strony. Szczególnie dla 
pas mają znaczenie. Oto zachód auropejski ze- 
tknął się bezpośrednio z bolszewikami. Zacznie 
nas odtąd inaczej sądzić. 

Bolszewicy po przyjeździe do Genui stano- 
wili najsilniejszą atrakeyę calej konierencyi. 
Pierwiastek sensacyjności i egzotyki, które re- 
prezentowali, dominował nad wszystkiem. De- 

acya sowiecka, czując, iż jost w modzie, 
chciała podbić owo osobliwe zbiegowisko z ca- 
lego świata, gdzie na małej przestrzeni skupi- 
ło się tysiąc najprzedniejszych dyplomatów 
i tysiąc najprzenikliwszych publicystów świata. 

Szczególniejsze zainteresęwanie bolszewicy 
rozbudzili wśród kobiet, Tedy chcieli wyjść na 
gruncie towarzyskim jak najosobłiwiej. Stary 
arystokrata rosyjski Jerzy Czieżerin, przedsta- 
wiciel nowoczesnej anonimowej potęgi sybary- 
tyzmu żydowskiego Joffe lub symbol interna- 
tyonalizmu: rumuński socyalista, rządzący 
Ukrainą, Rakowsky, dobywszy się na słońce 
z więzienia rosyjskiego, chcieli wyciągnąć z Ży- 
eia maximum rozkoszy. Bawili się przeto zna- 
komicie, nia liczące się zupełnie z groszem, któ- 
rym rozporządzali poddostatkiem. Chciełi zada- 
wać szyku innymi manierami i ubiorem. I tu 
ubankrątowali, gorzej: ośmieszyli się. Wypra- 
wa po sukcesy towarzyskie zakończyła się nic- 
powodzonióm. 

Większe dorażne sukcesyi mieli na polu dy- 
plomatycznem. Oni byli na le operacyjnym, 
oni toż wygrywali atuty. ©ziezerin, przedsta- 
wiający typ starego, wschodniego, bizantyjskie- 
go dypłematy, wiercił wszędy swemi przenikli- 
wami oczkami, jak gdyby przemyśliwując, jak 
1 gdzie podstawić komu mozę, jak i gdzie kon- 
trahenta podejść, okpić i wyprowadzić w pole. 
A Idoyd George krącił konferencyą, aby uzy- 
skać przynajmniej pozory. 

— Wiedzieliśmy — mówił jeden z dyplo- 
matów sowieckich — że dyplomacya stara jest 
już starcza, ale nie przypuszczaliśmy, że jest 
stadem baranów, które da się zapędzić wszę- 
dzie tam, gdzio zechcemy... 

Jest w tem dużo swoistej, bolszewickiej czel- 
ności, ale też jest i niemało słuszności. Mimo to 
stara dyplomacya zachodnia dopiero na konfe- 
tencyi zetknęła się z motodami  sowieckiemi 
| zaryentowała się, iż one nic nie mają dó da- 
nia, nie są zdolne do odrodzenia Rosyi, nie łu- 
bi} dotrzymywać zobowiązań. Zaczęto rozu- 
mieć, ile trudności i ile pokojowych tendencyi 
reprezentuje polityka polska, zmuszona ciąglo 
mieć do czynienia z R tak nieobliczał- 
Rym, jak właśnie sowieły. 

Baczególnie pilnie śledził bieg taktyki go- 

* Weckioj ambasador amerykański Child, który, 
edząe na uboczu, oficyalnie nie biorgo udzia- 
+ W Konferencyi, badał, słuchał, i raczej skła- 
Miał się do stałej linii politycznej francuskiej, 
aniżeli do eksperymentatorskich wyskoków Da- 


kę Zajpowaźniejszy, albowiem box Amory- 
i odbudowy Rosyi nie można so- 
e Przedstawić. | 
nie. l Poglądy Lloyda Goórec'» *lągły smia- 
angielski ególny urok osobisty, który premier 
* ażrira na otoczenie, powodo- 

e kto inny był osobą centralną 
kał a „doświadczeniąch z Krasinem 
Dużo w opinii ul jeszcze jedną twardą lekcyę. 
rozmowy jego 3 oo 22 sowiety miały oddziałać 
sunek jego do p rmamtem. Wogóle s t o- 
stnej zmia nie. MASE Z uteg? korzy- 


; aA przynajmniej z nim 
e sprawach polskich dyskusa.. „9 j 2 
wet je zrozumieć, ` *utować. Stara się na- 


Nasza zaś pozycya, była nadmiemie TA 


Byliśmy z jednej strony związani so; 
z Francyą, która wobec sowietów u» 


stanowisko bardzo zdecydowane, a z iej 
strony chodziło nam 0 poszanowanie traktatu 
ryskiego z dn. 18 marca 1921 r., regulującego 
nasze na wschodzie granice. Delegacya nasza 
musiała działać niezwyklo umiarkowanie, aby 
nie uchybić w niczem sojuszowi francuskiemu, 
a m drugiej etrony nie osłabić w nieczem war- 

«i traktatu ryskiego. Stąd płynęła nasza 
ję styka pojednawcza, stąd pochodzi- 
Y wystąpienia, mające na celu łagodzenie nio- 
Porozumień franko-angielskich, stąd wynikały 
niet i RZwąsia., aby kwestya granie wscho- 
polsko. yła uważana za wewnętrzną Sprawę 
ER rosyjską, przesądzoną już traktatem 

syg. a 


Nador ważnem zazadnieniem dla nan była 


Lloyda George'a. Przedstawiał zaś czyn- 


- = 
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kwestya granic wzchodnich. Delegacya 
nie mogła dopuścić do ich traktowania na kon- 
forencyi i do tego nie dopuściła. Stało się to 
w znacznej mierze dzięki współdziałaniu z ma- 
łą ententa, do której Polska bardzo się zbli- 
Żyła i od której doznała dużo szczerej pomocy. 

Podobnie też zbliżenie sasze do państw bał- 
tyckich okazało swe zbawienne skutki. Postę- 
powanie ministra łotewskiego Mejerowicza by- 
ło nador poprawne, Tosamo odnosi sią do Esto- 
nii. Traktat w Rapallo oddziałał na Finlan- 
dyę. która tam otrzymała zapewne uspokaja- 
jące zapewnienia ze strony rosyjskiej, ©9 po- 
ciągnęło następnie wycofanie sią Finlandyi 
z umowy warszawskiej z dn. 11 kwietnia i gra- 
witowanie do koalicyi niemieckiej. Będzie rze- 
czą naszej dyplomacył zniewolić Finlandyę do 
jasnogo sprecyzowania swego stanowiska. 

Dzięki temu dwuskrzydłowemu porozumieniu 
mogła nasza delegacya występować śmislej w 
najdonioślejszoj dla nas sprawio granie na 
wschodzie. Grunt do ich uznania przygotował 
Skirmunt w rozmowach z Poiucarem, Lleyd 
Georgem, $chanzerem, Jasparem i Ishim. Na 
zasadzie tych rozmów pp. Zamoyski, Wróblew- 
ski, Załoski, Sobański i Patek złożyli odpowie- 
dnim rządom noty. Naieszły już na nie odpo- 
wiedzi: pisemne od Anglii i Francyj, ustne od 
przedstawicieli Japonii i Włoch; wszystkie o4- 
powiedzi, trzymane przez nasz urząd zagrani- 
czny przy ul. Wierzbowej, godzą się z koniec- 
cznością pilnego urogulowania kwestyi granie, 
ale nie zawierają żadnych zobowiązań. 

W opinii Lloyd Govryea zaszła i na punkcie 
granic pewna ewolucya. Sprawą Wileńszczy- 
zny uważa za oddana do wegulowania Lidze 
Narodów. A co do Wech. Małopolski uważa on 
zą niedopuszezałne tworzenie z niej samodziel- 
nogo państwa, jak nicmniej , niedopuszczalne 
oddanie jej Rosyi sowieckiej. Uznaje suweren- 
ność Polski, ale radby widzieć pewna sa- 
morządność krajn. Ale tę są nasz 
sprawy wewnętrzne. 

Warfo jeszćze podkreślić, iż Polska przysłu- 
żyła się bardzo Lloydowi Gcorgowi w wyn 
lezieniu — formuły zamknięcia  konierencyi. 
Trzeba było przecież zamknąć ją x honorem. 
Polską komcepcya komisyi finansowej została 
przoz premiera angielskiego zmieniona na ko- 
misyę oksportów. Wynaleziono furtkę wyjścia. 
Lloyd George będzie mógł stanąć przed par- 
lamentem i suggerować wyborców — choć 
w duszy musi przyznać, iż 2 Genui wychodzi 
zwycięsko francuska myśl polityczna, posiada- 
Jaca teraz za sobą takżo poparcie najważźniej- 
szego czynnika renesansu Europy: poparcie 
Stanów Zjednoczonych, ich opinii, ich prezy- 
denta. Hier. Wierz. 


a 


Piastowa demagagia z reformą rolną. 


Jak „Dziennik Poznański“ donosi, ludowcy 
eolem pozyskania wyborców w Wielkopolsce 
postarali się o to, że GL. Urz. Ziemski polecił 
Pozn, Urzędowi Ziem. przystąpić jak najprę- 
dzej do wywłaszczenia jak największej ilości 
majątków w Wielkopolsce. Ludowcom chodziło 
przytem © ratarcie Śladów dojlidzkiej pana- 
my. Dnia 1 maja zaś zjochali s Warszawy do 
Poznania młodzi urządnicy z G. U. Z., aby 
przeprowadzić rewizyę i wynaleźć podstawy 
do usuniecia dotychczasowego prezesa dra Ka- 
rasiewicza. Czy ich poszukiwania dały jak! 
pozytywny wynik — nie wiadomo. Natomiast 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, że gdy za- 
proponowano drowi Karasiewiczowi dobrowol- 
ne złożenie | u prezesa G. U. Z, a ten 
odmówił, p ł nakaz z Warszawy, by w 
dniu 1 maja nieodwołalnie złożył swe funkcye, 
które od samego początku piastował. P. Kara- 
Siowicz ustąpił, ale jednocześnie z nim opuścił 
Urząd cały szereg (mówią o dwudziestu kilku) 
najlepszych x pośród pozostałych jeszcze 
urzędników, 


OBJAZD SEJMOWEJ KOMISYI OSADNI- 
CTWA WOJSKOWEGO. 


Warszawa, (Telef. wł.) Sejmowa Komieya do 
osadnictwa wojskowego na kresach wschodnich, 
złożona z pp. pœ.: Lisowskiego, Brzostowskie- 
go, Bigoúskiego, Niedbalskiego, Zaleskiego. 
Poniatowskiego, Malinowekiego wyjeżdża w 
sobotę na objazd kresów. W niedzielę będzie 
w Nowogródku, wo wtorek w Wilejce, we 
czwartek w Głębokiem, a w niedzielę przyszłą 


:w Wilnie. 


ZWINIĘCIE KOMIS. REPATRYACYJNEGO. 


Warszawa, (Telef wł.) Komisa 
. . wł. isaryat do spraw 
ropatryacyi zostanie zwinięty od dn. 1 lipca 


a opaa: nad teemigrantami przejdzie pod kom- 
pantencyg Głównego Urzędu emigracyjnego, 


którego kicrownictwo obeimi 
łowicz. ejmie p. Józet Oko- 


G. KONSUL NICARAGUY W WARSZAWIE. 

Warszawa. P. A. T. W Warszawie został 
utworzony konsulat goneralny  Rzeczypospoli- 
tej Niearaguy, na czele którego w charakterze 
konsula gonoralnego stanął p. Izydor Brennig, 


| 


i 
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M. 3344). Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (td, M, 3344). 


Prredpłata muiżena 
dia nauczycielstwa ludowego 


Marek 469 


Zagranicą. 
Marek 658 l 


Ostatnie posiedzenie konferencyi. 


Genua, P. A. T. Posiedzenie końcowe konfe- 
rencyi genueńskiej rozpoczęło się wezoraj rano. 
Sala obrad była przepełniona. Aż do chwili 
otwarcia obrad L. George nie zjawił się, nabo- 
miast wszyscy inni delegaci przybyli wcześniej. 

Porządek dzienny: 1. Zatwierdzenie protoko- 
łu drugiego plenarmego posiedzenia. 2. Przedło- 
żenie uchwał komisyi gospodarczej. 3. Przed- 
łożenie uchnał komisyi politycznej. 4. Przedło- 
żenie sprawozdamia komisyi dla zbadania 
mandatów. 5. Przedłożenie projektu uchwały! w 
sprawie komferencyi sanitarnej w Warszawie. 
6. Przedłożenie wmiosków w sprawie prac 
Czarwodncgo Krzyża w czasie pokoju. 


Sprawozdanie z komisyj gospodarczej. 
Zaraz po przyjęciu protokołu drugiego ple- 
narnego posiedzenia zabrał głos prezydent ko- 
misyi gospodarczej Colrat, aby złożyć sprawo- 
zdanie o pracach komisyi gospodarczej. 8 
Komisya gospodarcza wskazała szczególnie 
na znaczonie produkeyż przy odbudowie Rosyl. 


`W kwestyi surowców, która się okazała w 


ostalnich czasach najważniejszem zagadnieniem 
komisya zna'azła pewne wytyczne dla rozwią- 
zania tej sprawy. Jednym z pierwszych warun- 
ków odbudowy Europy jest odnowienie mię- 
dzynarodowej wymiany towarów i odnowienie 
dróg handlowych, Przyszedł czas, by powrócić 
do zdrowej gospodarki, której gwarancyą jest 
praca Ligi narodów. Loe: Europy zależy od te- 
go, czy nafody zżyją się ze sobą na postawie 
traktatów, Ktoby chciał te traktaty naruszyć, 
będz'e działał przeciw Europie. 


Cztery zasady Rathenau'a. 

Po przemówieniu przewodniezącego kumisyi 
gospodarczej Colrata,, zabrał głos ministor 
spraw zagr. Rzeszy niemieckiej p. Rathenau, 
który oświadczył, że prawdziwego uzdrowienia 
Europy oczekiwać można dopiero wiedy, gdy 
uzname zostaną pewne zasady, bez których od- 
budowa świąta jest niemożliwą. Cztery głó- 
wno zasady, niezbędne dla nonnalnego rozwo- 
ju gospodarczego, przeństawiają się według je- 
go zdania w następujących formałacii: „Dług 
ogólny każdego kraju nie może być większy, 
niż jego siły produkcyjne“, Obecna sytuacya 
świata nie jest sgodna z tą zasadą. Wstyst- 
kie kraje są zarówno wierzycielami, jak dłużni- 
kami, Wierzycie!le obecnie nie chcą udzielśk 
żadnych nowych kredytów, a z drugiej, strony 
dłużnicy nie mogą przyjmować na siebe ża- 
dnych nonych zobowiązań, Tylko naprawienie 
gospodarki indywidualnej może skierować wiat 
na tory uzdrowienia, tylko ograniczenio się w 
wydatłkach poszczególnych krajów możo do- 
prowadzić. do polepszenia. 

Druga zasada brzmi następująco: „Żaden 
wierzyciel nie może przeszkadzać swemu dłu- 
Żnikowi w zapłacie długu. 

Trzecia zasada jest następująca: „Normalny 
stan gospodarczy Świata może być przywróco- 
ny dopiero wtedy, gdy wskrzeszona zostanie 
sia niemateryalna, którą jest wzajemne zau- 
fanie*, 

Mechanizm gospodarstwa Światowego musi 
być doprowadzony do normalnego stanu. Do 
tego eelu nie wystarcza zawieranie układów 
pomiędzy sąsiadami, lecz konieczna jest praca 
wszystkich narodów i wspólne ofiary w celu 
odbudowy świata, Konferencya genueńska sku- 
piła naswych obradach reprezentantów wszyst- 
kich narodów. 

Protest Cziczerima. 

Po p. Rathenau przemawiał Cziczerin, prote- 
stując przeciw temu, że delegaeya rosyjska nie 
była reprezentowana w subkomisyj dła pracy. 
Następnie występuje z Ssźżeregiem zarzutów 
przeciw postanowieniom komisyi pracy. Zarzut 
Cziczerina w sprawie formalnego wykluczenia 
z subkomisyi prostuje Colrat jako nie odpo- 
wiadający prawdzie. Inne zarzuty «zbija Motta. 

, Sprawozdanie Szanzera. 

Prezydent udziela następnie głosu Schanze- 
rowi, który jako sprawozdawca dla postano- 
wień komisyi polityczenej powtórzył to samo, 
co powiedział już wczoraj na posiedzeniu ko- 
misyi politycznej. Dodał tylkó, że ograniczony 
gwarancyjny układ pokojowy powinien być 
tylko przygotowaniem dla wielkiego i trwałego. 
gwaraneyjnego układu pokojowego. Nastepnie 
przeczytał postanowienia powzięte przez komi- 
syę polityczną. 

Po dyskusyi specyalnej zabrał glos delegat 
hołonderski Petain, który m. in. oświadczył. 
że Holandya uczyni wszystko, aby przygoto- 
wać godne przyjęcie komisyi ekspertów. 


Przyjęcie paktu pokojowego. 

Po niefortunnoj próbie litewskiego delegata 
Galwanauskasa, pragnącego rozwinąć oskarże- 
nią przeciw Polsce, oraz po prostującej odpo- 
wiedzi min. Skirmunta, de Facta zwrócił się 
do delegacyi rosyjskiej z zapytaniem, czy 
przyjmuje ograniczony gwarancyjny pakt po- 
pokojowy. Cziczerin oświadczył przyjęcie tego 
paktn, jednak z zastrzeżeniami przedstawione- 
mi swego czasu subkomisyi politycznej, 
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zek = projektem o nieatakowaniu i ponowił 
w dalszym ciągu zastrzeżenia Litw$, ziożond 
wczoraj na komisyi politycznej. Wówczas pre- 


Następnie prezydent de Facta wystosowije |zydent Facta stwierdził, że ponieważ zastrzo. 
do wszystkich państw zapytanie, Czy przystę | żenia te są już znane i wniesione do protokołu 


pują do gwarancyjnego układu pokojowego. 


komisyi politycznej. prosi wobec tezo Galva- 


L. George odpowiedział: tak, Delegaci Fran- |nauskasa o niekoniynuowasie swych wywo 
cyi i Belgii oświadczają, że zaproponują swoim | gów, Galvanauskas przestal wówczas  przós 
rządom przyjęcie rezolucyi komisyi politycznej. | mawiać. 


Włochy i Japonia wyrażają zgodę, Z państw 


Skirmunt w odpowiedzi na wystąpienie Gak 


zaproszonych niektóre zgłiszają zastrzeżenia. | vanauskasa stwierdził, że Polska nie chce ni- 
M. in. Polska życzy sobie stwierdzić, że OgTA- |kogo napadać i nikomu nie grozi z jej strony. 
niczony gwarancyjny pakt pokojowy nie snosi! nzębezpicczeństwo, że w Polsce panują tenden- 
dalej sięgających postanowień protokolu ry- tye pokojowe, że jest gotowa podirzymywać 


skiego. 

Niemców nie proszono o złożenie oświadcze- 
nia. Następnie ogłosił de Facta, że uchwały 
komisyi politycznej sa przyjęte, -. 

Na porzadek dzienny przyszły jeszcze dwa 
wnioski: Pierwszy z nich dotyczył postanowień 
komisyi sanitarnej w Warszawie, drugi Czar 
wonego Krzyża, 


Lióyd George o wynikach konłerencyi. 
Llcyd George. który spóźnił się na posiodze- 


nie, wszedł na eal dopiero podczas przemówie. a 


nia de Tacty. Zabruwszy głos, podkreślił war- 
tość konierencyi, kióra w porównaniu z wy” 
padkami ostatnich lat stanowi znaczny postęp. 
Wprawdzie nie osiacnięto tyle, ile się spodzie- 
wano, w każdym jednak rave konłerencya da- 
ła wyniki puważne, 


każdą akcyę, zmierzająca do ntrwałcenia po 
koju i wreszcie, że gotowa jest nieporozumie: 
nia z Litwą rozstrzygnąć na drodze pokojowej, 


Wyjazd delegatów i delegaeyj, 


L. George zatrzyma się w Paryżu? 

Paryż. (A. W.) Przypuszezają. że w powri 
tnej drodze L. George zatrzyma się w Paryżu 
dla odbycia krótkiej koatereacył z Połncarem. 
Do Londynu ma przybyć L. George w. Obo 
s, gdzie przygotowują mu uroczyste przyjęcie, 
W pnzyszły czwartek złoży on w Izbie gmin 
sprawozdanie z wyników konferencyt. 


Delegacya niemiecka wyjeżdża w sobotę, 


Berlin. (A. W.) Delegacya niemiecka wyje 
żdża z Genui w soboię. W poniedziałek Wirth 


W dalszym ciągu swego przemówienia Łłoyd |i Rathenau zdadzą sprawozdanie przed gabine- 


George poświęca kilka 
rosyjskiemu z dnia 11 maja. 


uwag memorandum |tem Rzeszy. We wtorek zaś ma się odbyć pœ 


sledzanie komisyi dia spraw zagranicznych dig 


Stwierdza on, że Rosyi należy przyjść s po- przyjęcia szczegółowega sprawczdania 0raz ra 
| mocą, oczywiście jednak pomocy tej może|decydowania czy ma być ono przedłożono ró4 


Europa udzielić tylke według swego pojęcia. 

Prowizotyczny układ pokojowy należy uwa- 
żać za wielki sukces, ponieważ zapoczątkuje 
on trwały pokój, którego pragną wszystkie na- 
rody. 


Przemówienie Rarthou, 


wnisż na penum parlamentu, 


Rosyanie jeszcze konfernją. 
Warszawa, (Tel. wł) „Wzplita* donosi, žė 


Rosyanie opuszczą Genuę dopiero w poniedzia. . 


tek lub wtorek, gdyż chcą jeszcze przeprowa 
dzić <konferencyg<z rzeczommawcami włoskimi 


P. L. George zabrat głos Barthou, oświad jorag R przedstawicielami gospodarczych intere 
czająe, że rząd francuski uczyni wszystko dla |sów nałtowych. Cziczeńńn w drodze powrotnej 
zrealizowania postanowień konforeneyi. Stwier- |ma się: zatrzymać w Berlinie. Wedi przype. 
dza dalej konieczność pomocy cierpiącej Wonyi, | szczeń, kierownikiem ros, delegacyi do Hagi 


oraz tendencye pokojowe Francyi. 


De Facta ramyka konterencyę. 
Prezydent Facta przemawiując na końcu 


zostanie Krasin, 


Na ogół jednak Rosyanio wątpią w osiagnię, 


cie porozumienia drogą konferencyi, uważając, 
że jedynie pertraktacye z każdem z państw a 


posiedzenia konforencyi plenarnej, świad: |osobna mogłyby doprowadzić do fakitycznegą 
czył: Doszliśmy do końca prac i pozwalam 80- | załatwienia sprawy. 


bie wystosować wyrazy wdzięczności dn dele- 
gatów. przybyłych tu ze wszystkich stron Buro- 
py. Przeglądając wynik prac konfereacyj, mu- 


Wylazd delegacyi austryackiej. 
Genua. P. A. T. (W. B. R.) Kanclerz austrya 


szę wyrazić żywe zadowolenie z powodu ży-|cki Schober i reszta członków austryackiej de 
czliwych słów, które tu padły pod adresem |legacyi wyjeżdła z Genui dziś wieczorem dâ 
Włoch. Naród włoski przyjmie je z radością | Wiednia. 


i wdzięcznością. 


We ezwartek konferował Sehober z prozya 


Przechodząc do omówienia toku obrad do|deniem de Factą w sprawie udzielenie Austryl 


Factą stwierdza, że zasadniczem zagadnieniem 
konferencyi było uznanie powrotu Rosyi do 
koła życia gospodarczego Europy. 
krótkości ezast nie można było sprawy defi- 


kredytów przez Włochy, ponadto z prem. Rej 
neszem, Bratianu i Nimezicem w kwestyi zrs6 
czenia Bie przez Odnośne państwa prawa zm 


Z powodu | stawu. 


Minister spraw «agranieznych Polski Skir- 


nitywnio załatwić, Zdecydowano się tedy do|"tunt przyjedzie do Wiednia w poniedziałek 


kontynuowania prac aż do osiągnięcia konkre- 


tnyel rezultatów. Rokowania w Hadze będą | >zypędzie do W 
Gemi, 


dalszym ciągiem pracy dokonanej w 
Genua aczkolwiek nie mogła spełnić całego 
dzieła, jednakowoż zamaugurował+ ważny 


rano, Runiuóski prezyłeot ministrów Brałiauą 
udaje się z Genui do Paryża, po drodze jodnalą 
jeđnia. 


Rezerwa Ameryki wobec Hagi 


pakt europejski, Wszystkie państwa, które jœļ Paryk (A. W.) Biuro Reutera donost z Ge; 
szcze wezoraj były skutkiem wojny rozdzieło- mi: W odpowiedzi, którą rząd amerykański 
ne, ugruntowały wpólnie nową politykę Euro- udziekił. w sprawić konferencyi ekspertów w, 
py, a Włochy są dumne z tego, że energicznie Hadze, zaetrzegają sobie Stany Zjednoczone 
i wytrwale starały się utrzymać do końca po-|S*0Ja ostateczną decyzyę i oczekują wyniku 
jednawczy charaktor konferencyi genueńskiej. ponownych rozważań w nadziei wyjaśnienia 
Charakter pacyfikacyi Europy, który Włochy |"Ytuacyi. 


starały się nadać konferencyi, musi wycisnąć 
swe piętno na polityce Europy. 


Facta zakończył słowami: Imieniem króla 


głoskiego, rządu i narodu włoskiego sitładam |Stany Zjednoczone wyczekują na odpowiedn 


Vandedicp omawiając w Genui odmowny 
odpowiedź Amoryki na propozycye wzięcia 
udziału w konferencyi haskiej, saznaczył © że 


serdeczne pozdrowienia mszystkim obecnym tn |korzystną chwilę, by wystąpić z własnym pro- 
delegatom i dziękuję m za ich cenną wpółpra- |gramem w sprawie pokoju | gospodarczej ode, 


cę. Z eałego serca życzę wszystkim reprezento- 
wanym tu narodom pomyślności j błogosła- 
wieństwa na przyszłość. 


Galvanauskas cheat oskarżać Polskę 


Genua. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu | zaufania, nazwa? Vanderfiep właściwie jedną, 


budowy Europy. f 
Zapoczątkowana wiedy przez Stany Zjedn. 
konferencya powinna się odbyć w Ameryce, fa» 
ko najbardziej neutralnym terenic. Obrady ge- 
nueńskie, pozbawione szczerości i wzajcinnegą 


pedczas dyskusyi nad pakiem o nieatakowa- | wielką kłótnią. 


niu wystąpił Galvanauskas z oskarżeniem prze- 
ciwko Polsce z powodu akcyi Żeligowskiego 
i pogwałcenie układu suwalskiego, oraz z pp- 
wodu narzucenia Litwie przez Polskę siłą wa. 


Zbliżenie amerykańske-francuskie. 
Paryż. P. A. T. Według „Nev York Heralda”, 
zbisżenie między Ameryką a Francyą staje Się 


runków, stanowiących o dalszym bycie Litwy. | coraz widoczniejsze, szczególnie przyczynił się 
Galvanauskas powtórzył przytem zarzuty wy- |do tego astitni krok Poincarcgo. który upo- 
głoszone na wezorajszem posiedzeniu w komi- | ważiił Barthou do podjecia starań w tym kie 
syi politycznej. Przewodniezący Fakta przer- | runku, aby konierencya w Radze, stosownie 


wał mu wskazując, 
porządku dzienny m. 
Galvanauskas tiómaczył, że mają one zwią 


Że sprawy te mie są na|do życzeń amerykańskich, była jedynie kog, 


terencyą rzeczoznawców. 


——— 
y 


e” 


Bir, CĄ 


Z dnia pelitycznego, 


Znowu Okoń! 


Osławiony twórea „Republiki Tarnobrze- 
* skiej”, towarzysz pracy bolszewika Dąbala, 
głowem usunięty przez władze kościełne od 
ołtarza i Sakramentów Św. ks. Okoń — znowu 
daje znać o sobie. Jak donosi warszawska 
„Gaz. Por.”, organizuje on jeszcze jedno stron- 
mictwo pod nazwą: „4wiązek chłop- 
ski* Twierdzi on na wiecach, że ludowcowe 
stronnictwa zdradziły lud, że powinny się one 
nazywać właściwie lodowcowemi, gdyż są 
zimne. jak lód na krzywdy Indzkie i że tylko 
on, Gkoń, bromi lud od krzywdy. A krzywd 
tyeh bez liku. Oto rząd drze siódmą skórę 
z chłopa, ściągając daninę i podatki. 

Na wiecu w Kiaszewie, w pow. wieluńskim, 
w dniu 16 b. m. dosłownie twierdził, iż ch wi- 
la najścia bolszewickiego była to 
jedyna chwila, kiedy chłop mógł wyrwać zie- 
mię z rąk dworu. Mówią, że on, Okoń, jest wy- 
klęty. Kto go może wykląć? Tylko Pan 
Bóg. Ale Bóg nie wyklnie go za to, że on 
broni krzywdy ludzkiej: prawda? a tłum przy- 
wtarza, 

W ten sposób przemawia 1 i pół — 2 godzi- 
my, a tłum ma czerwone ogniki w: oczach 
i czeka tylko sprzeeiwu. I oto ludzie nieobe- 
znani z metodami Okonia, burząc się w duszy 
przed całą n'kczemnością, protestują okrzyka- 
mi: I staję się rzecz ohydna. Bcjówki Okonia 
rzucają się.z palkami i nożami na 
oponentów, znmęcając się nad nimi w okrutny 
sposób. W eaiym szoregu miejscowości po b1- 
to i poraniono ciężko mielu gospodarzy, 
posłów, a między nimi dra Harniewacza, posła 
do Sejmu wileńskiego i innych, 

Każdy przyjwd Okonia burzy całą okolicę 
i wszyscy zdrowo myślący ludzie z goryczą 
myślą, co robi rząd i co robi prokuratorya, do 
której, jak w Biaiymstoka, napływają skargi 
poszkodowanych. Diaczego milczy Sejm į sąd 
marszałkowski? 


Ż prasy ludowej. 


(Gniewy „Piasta“, — Ataki na „Cłoą Narodu“. — 
Brapiński reakcyonisią. — Potulny numer „Przy- 
anela Ludi“. —- Pos. Zamorski o łudowtach). 


„Piast, przypariy do muru wymową doj- 
lidzkieh faktów. w duszym cągu gmiewa sie, 
straszy, grozi, W esłatnim numerze wytoczył 
amawu armaty najejęższego kalibru, — Artykuł 
wstępny p. t.: „Spojrzeć w oczy prawdzie (kil- 
ka uwas © sianie gocpoduriczym i finansowym 
Poliki“ rawiera gwaiłewny atak na rząd 
i min. Michalskiego. Dopóki w rządzie był 
p. Kiarnik, wszystko było dobrze. Dopiero gdy 
p. Kienika zmuszono dó ustąpienia — „Piast“ 
odważył się „spojrzeć w oczy prawdzie” i 20- 
(uczył straszne moczy, 
R gospodarczą Polski a wszystkiemu winien 
mia. Michalski.. 

Ke tej przygrywce do opozycyjnej roli P. S. 
£L. wobec rządu, w którym nio ma p. Kiernika, 
„Plast* aż w dwóch artykułach rozprawia się 
x „Głosem Narodu”. Jnż same tytuły są frapu- 
jące: „Zaślepiemie czy obłęd” i „Moralae zgnił- 
ki. Oszczędzimy czytelnikom tege steku 
kłamstw, wyzwisk 4 ordynatmych napaść. 

Poza tym nadprogtanowym wybrykiem nu- 


mer „Piasta“, jak zwykle, wypełnia wojna Ze jan, Fryderyk Zoll, prof. prawa cywilnego Uniw. 


S.apińskim, Stapińszczykami i  Wyzwołeniem. 
przyczom w feerorze polemiecznym „Piast* ga- 
pewnia, że do rydwanu „reakori* zaprzągł się 
sam p. Stapiński, że 


„cała jego działalność politycwia streszcza [708 Sekeyi prawa cywilnego Komisyi Kodyfi- 


się obecnie w. wiwatowaniu na cześć wsie- 


cznictwa i w szkalowaniu prezcsa Witosa |stępującą. opinią: 


oraz całego etrennictwa”, 
4 Thuguvoweów „Piast* nia żałuje, pisząc: 
„Rozbijaczem jedności chłopskiej w Mało- 
polsce zachodniej jest osławiony Stapiński. 
Kozbijaczem tej jedności w Kongresówce są 
tak zwani „Tugutowcyć, względnie „Wyzwo- 
leńcy", Mienią się oni Polskiem Stronnictwem 
Ludowon z dodatkiem „Wyzwolenie“, Na 
erde ich stoi p. Thugutt, smutnej pamięci 
miaister spraw wewnętrzuych z czasów Mo- 


W sprawie krytyki krytyków 
„Ulicy dziwnej” Gzyżowskiego. 


atnkotwiek pragnę obecnie wystąpić jedynie 
w roli krytyka, muszę stwierdzić, że Gd ora- 
Bu do czasu nulsży nam się od pcezątkują- 
cych twórców pewnego rodzaju rowanż, po- 
nieważ początkującym twórcom działo się, 
i dzicje się, i po wsze czasy dziać się będzie pe- 
wnęgB rodzaju krzywda. Są oni sądzeni „po 
wwocach ich“, poczae gdy powinni być sądze- 
mi wyłąouaie „po kwiatach ich“, czyli po arty- 
stycznej żywotności Żywelneść ta nie ma nie 
do czynienia ani z tem, „co jest”, ami (tezabar- 
dziej) v tom, „co z tego wyniknie”, Czy po- 
cząlikujący twórca stanie się z czasem żywicie» 
lem? ey wajdzio w naszą krew? czy wreszcie 
zastygnie w pomniku, ażeby słuchać naszych 
cóżwobarwnych oracyi? ba, Oo tem nie tylko 
krytyk, locz i sam twórca absolutnie nie wie- 
dzioć nio możo. Bywają wieczne kwiatki (ta- 
kie niośmiertelniki, którym nawet śmierć nie 
da rady, bo nie ma zu co zahaczyć), bywają 
wcześnie dojrzałe owoce, ało naogół artystycz- 
„nym obowiązkiem początkującego twórcy jest 
upajać się wonią i tęczowym kielichom swojej 
wyobrażni, sypać (zasadniczo żółtym) pyłkiem 
swoich zachwytów lub oburzeń i robiąc te za- 
płsdniać ewój „tałent in poientia*, 

Rzecz jasna, że tych, którzy juź „zawiązali 
owoce“, a tembardziej tych, którzy josienią 
tugioają się pod ich ciążarem, niefrasobliwe 
- kwitnienie młodych (a cóż dopiero nicómiertel- 


y 


| 


be ruinę finansową ! 


„UŁOS NARODU“ « dnia 20 Maja, 1922 Roku, 


raczewskiego, rej zaś wodzą w tem „stronni- 
ctwie* niejaki Malinowski, któremu udowo- 
dniono konszachty z bolszewikami, oraz lu- 
dzie, którzy nie znaleźli miejsca u socyali- 
stów, w rodzaju posłów Rudzińskiego. Ba- 
gińskiego, Warto się przyjrzeć, co to jest za 

„Stronnictwo“, 

Rzecz zdumiewająca, že ostatni (21) numer 
„Przyjaciela Ludu* p. Stapińskiego nie odwza- 
jemnia się „Piastowi* i piastoweom i jest 1a- 
godny jak baranek, 

Za to „Ojczyzna“ rozprawia, się z ludowcami 
energieznie. W artykule wstępnym pos. Za- 
morski przechodzi punkt po punkcie manifest 
Witosa. Na jego zarzut, iż „bezeześci się zar 
równo chłopów, jak i ich przywódców. w. sp0- 
sób iśció bandycki”, pos. Zamorski odpowiada: 

„Prawda! Był taki pan w Krakowie na- 
zwiskiem Maryan Dąbrowski, który: w swoim 
dzienniku „Tiustrowany Kuryer Codzienny“ 
ciagle ujadał na chłopów, pisał, że mają pie- 
niędzmi wypchane stenniki, że do liczenia 
pieniędzy najmują sobie adwokatów i nato- 
ryuszów, że przez pomylkę zrzynają miliony 
razem ze słomą do sieczki itp. niestworzone 
rzeczy, Ale właśnie nie kto inny, lecz ludo- 
wey pomogli temu panu do uzyskania man- 
datu poselskiego, a gdy się zjawił w Sejmie, 
zaraz go ściągnęli do swojego klubu. Dziś 
p. M. Dąbrowski jest prawowitym ludowcem, 
jest wedle słów p. Witosa „przywódcą i kie- 
rownikiem ludu", bo został posłem podko- 
mendnym p. Witosa. Kto więc „oczemia i bez- 
cześci“ chłopów? Tylko tacy, którzy chcą 
zostać tudoweowymi posłami. 

A dalej tak pisze: 

„Skoro p. Witos chce wystąpić „w. obronie 
praw i sprawiedliwości“ powiniaa przede- 
wszystkiem tych panów! oddać po sąd. Przy- 
szłoby mu to tem łatwiej, że dzisiejszy mi- 
nister sprawiedliwości jest zawśze na usługi 
p. Witosa. Wystarczy szepnąć słówko, a 
sprawiediiwości stanie się zadość”, 

Dla całości obrazu należy zaznaczyć, że po 
artykule pos. Zamorskiego jest przedruk arty- 
kulu z „Wieńca i Pszczółki* pod wymownym 
tytulem: „Złodziej gniewa się“. Czytamy tam 
między innemi: 

„Przecież najczerwieńsi poslowie chłopscy 
ławą głosowali przeciw geszeftiom Piastow- 
ców! Czy te stronnictwa chcą utracić refor- 
nię rolną? Przeciwnie, oni chcą jeszcze 
ostrzejszych przepisów! Więc jeśli głosowali 
przeciw Kiernikowi, to dlatego, że robił 
głupstwa, a nie dlatego, że chcieli zaszkodzić 
reformie rolnai!. 

Sojm potępił tylko tych, którzy na posal- 
stwie robią majątek, którzy na lasach, na 
łąkach, na bankach dorobii się bogactw! 
Sojn wazwał wielkim głosem Piastowiców, 
aby oczyści swoje stronnictwo od członków 
zepsutych i złych!” 

Aie przywódcy P. 5. L. udają, że tego nie 
rozumieją. 


0 wystąpienie Polski 
z konwencyi berneńskiej. 
Towarzystwo Ekono:niczne w Krakowie po 
przeprowadzeniu dyskusyż nad przystąpieniem 
Polskj do konferencyi berneńskiej na, posiedze- 
niu w dniu 2 b. m, w której zabierali głos 


postanowieniami Konwencyi Berucńskiej z r. 
1886. 

Było to wielkim błędem, ze względu na 
bierność naszego bilansu w zakre- 
sie naszej produkcyi literackiej 
fartystyeznej w stosunku do zagranicy. 
Należało zwłaszcza, idąc za wzorem np Gre 
cyi, Włoch, Japonii, Holandyi itd. zastrzedz, że 
wyłączne prawo tłumaczenia dzieł FHterackich, 
tudzież wystawiania w tłumaczeniu dzieł dra- 
matycznych lub dramatyczno-muzyczych, słu- 
ży twórcom tylko do lat 10 po poja 
wieniu się dzieła, a nie przez całe życie 
twórców i przez 50 lat po ich śmierci, jak bo 
wynika z art. 4 i 11 Konwencyi Berneńskiej 
z r 1908. 

Błąd ten należy poprawić. Najwłaściwszą 
drogą byłohy wypomiedzieć przystą- 
pienie Polski do Konwencyi Berneńskiej 
po myśi art. 29 Konwenuyt Berneńskiej z roku 
1908 i oświadczyć równocześnie, że po roku, tj. 
po terminie zakreślonym w ant. 29, Polska bę- 
dzie należeć do Unii z zasiurzeżeniami wyżej 
podanenii. 

Prezes: Jan bar. Gdtz-Okocimski m. p. Se- 
kretarz: Dr Władysław Leoposd Jaworski m. p. 


KRONIKA. 


KTO BYŁ AUTOREM PROJEKTU ZMILITA- 
RYZOWANIA KOBIET: 

Komisya spraw wojskowych odrzuciła — 
jak wiadomo — niedorzaczny artykuł 62-g. 
rządowego projektu ustawy 0 _ powszechnej 
slużbie wojskowej rozciągający  ochożniczą 
służbę wojskową na kobiety. Było to rzóczą 
ciekawą, kto był autorem tego pomysłu. Wy- 
jaśnia to „Rzeczpospolita”. „W styczniu. r. b.— 
piczo — gdy młodzież urządzaia w, Wilnie swój 
zjazd ogółno-polski, dałegocya jei udała się do 
p. Naczelmika państwa. 

Toczyła się półtoragodzipna rozmowa, 

P. Piłsudski zaskoczył w ciągu tej rozmowy 
swych młodych gości nieoczekiwanemi wynu- 
rzeniami: 

m= Powiem Panom, nad czem teraz myślę. 
Uważam, że naieży przeprowadzić po- 
ciągmię.ci.e kobiet deo służby woj 
skowej. Nie jest to demokratycznio, aby 
tyłko mężczyźni służyli w wojsku, a kobiety 
nie. Przeprowadziłem to już w sztabie genanał- 
nym i w. Min. spraw wojsk., które się opienaży, 
a mam nadzieję, że przeprowadzą także w Sej- 
mie. 

Gdy ktoś zwrócił uwagą na Życie rodzinna, 
na dzieci, na urodzenia, p. Piłsudski odpar: 

— Bodzio sią im dawało urlopy na 
porody. 

Nawe młodzi ludzie, którzy rozmawiali z p. 
Naczelnikiem państwa, byli uderzeni aieawy- 
kłością pomysłu”, 


HR. LANCKOROŃSKI A DANINA. 
„My4 Narodowa” nur. 20 donosi, że miliar- 
dur, właścicieł kilku kluczów w Galicyż wsch., 
stale jednak mieszkający w Wiedniu, Grać 
Lamckoroński, kiady mu polskie władze skar- 
bowe wyznaczyły 150 miionów marek daniny, 
odpowiedział na to pismem, Że się od wyr 
miaru tego uchyla, gdyż los Gali 
cgi wschodniej odasśnie do jej 
przynalłeżno.ści państwowej, nie 

z.ost.ał jeszeze zadecydowany. 
Waidomość tę zaopatruje „Myśl Narodowa” 
uwagą, że rząd polski powinieni się nieco ziy 
jąć majątkami tego austr, patryoty, a kosmopo- 


Jag. i autor projektu prawa autorskiego, dr. 
Michał Rostworowski, prof. prawa narodów 
Uniw. Jagiell. dr. Władysław Leopold Jawor- 
ski, prof. prawa cywilnego Uniw. Jagiell. i pre- 
calnie, że, niozałeźnie, czy jaśnie Wielmożmy 
Graf raczy to uznać, jednak wschodnia Mało- 
polska należy i należeć będzie do Polski! 


kacyjnaj R.P. przedstawiło Min. spr. zagr. ma- 


ZAZNA Z Z ZK EE 


„Połska, .spełaiając obowiązek nałożony na 
nią traktatom © mniejszościach narodowych 
z dn. 28 czenwca 1919 (art. 19) ratyfikowanym 
przez nstawę Sejmu R. P. z dn. 31 lipea 1919, 
podpisała przez swego reprezentanta K.onwen- 
cyę Barneńską z r. 1908 w. przedmiocie ochro- 
ny dzieł literackich i artystycznych dn. 28 suy- 
cznia 1920 r., ale uczyniła to bez wszwłkich zæ- 
strzeżeń pomimo, że po myśli art. 25 tejże 
Konwencyi miała prawe eliminować miektóre 
postanowienia tejże Konwencyi, a zastąpić je 


Kraków, 20 maja. 


WICEMINISTER SKARBU W KRAKOWIE. 
W poniedziałek 22 b. m. przyjeżdża do Krako- 
wa wiceminister skarbu Markowski w towarzy- 
stwie dyrektorów departamentów Ministorstwa 
skarbu: Dra Wiesanberga i Dra Wyszatyckiego, 
P. Wiceminister odbędzie szereg kouferencyi 
w lubie skarbowej, poczem wyjedzie w spra- 
wach służbowych do urzędów powiatowych. 


ników) zawwyczaj nudzi lub drażni. Dlaczego? 
Dlatego, żo sami przoz to przechodzili, że twór- 
cy rozwijają się „walle rodzaju swogo“, we- 
dio niezmiennych praw natury, Zaczynają od 


„Skowromeczku! Łaski! Łaski! 
Świat widgiany x nieba 
wydaje się taki płaski 
jak zły bochen obleba. 


tak wwamych „żytniówek* a kończą na tak| ` Zato, kiedy spojrzysz zbkiaka 
uwawych „stamkach*, „Żytniówkami* nazwał oszami.. nasze 
rax Adam Grz „di i utwory, których nazwiesz — sorce mi się ścieka — 


treścią są wyskoki życiawe, jak Tęsknota, Byt, 
Wyzwolenie Jaźni, słowem: górna i chmura 
młodość — górna, ba niesiona na skrzydłach | © » : A 
lotnej, namiątnoj wyobraźni, chmurna, bo ścią-| Oto zasadnicze nieporózumienie dwu współ- 
gana za nogi przoz wiek męski, wiek klęski, | pracujących pokoleń. Młodzi muszą „gardzić 
kiedy to namiętność zaprządz musimy do płu- | „skostniałym* porządkiem rzeczy, stami zaś 
ga a wyobraźnią bronawać szare skiby, ażeby. |-muszą się niecierpliwić, że młodzi chcą ich re- 
nam jawa nie szła zanadto po grudie. formować i uczyć rozumu, do którego docho- 

"Tymczasem każda „żytniówka*, niby sko | dzi się tylko kosztem... młodości, kasztem ruz- 
wmnók w błękitach, wydwwania swoją odwie- | czarowań, loeztah ciodkiej ofiary z samego 
cmg piosenlęg: siabie na Korsyść... przyszłego, skowronkewego 
świegotu. - : 

Biada więc oraczowi, którego skowrona nie 
wzrusza! Oracz taki popełnia grzech o pomstę 
do nieba wołający: rzuca kam.oniem na swoje 
własną przeszłość: samogo siebie zapomina! — 
Ale i biatla ekowronkom, która siadają na cze- 
pigach pługa, dzióbią oraza w ręce i żądają, 
ażoby orał... piosenkami, gdyż inaczej jest „za- 
służonym weteranem, który cofa się przod nie- 
wstrzymanym zalewem młodości z pobłażaniem 
na ustach, choć wie doskonale, że daramne 
żade, bowiem minionych kształtów żaden cud 
nie wróci do istnienia", 1 

Żaden cud, z wyjątkiem jednego: Niewstrzy- 
3 mane zalewy młodości parują niezmiernie szyb- 

A my „Stavką” krzepieni oracze, odpowiada- |ko u stóp zasłużonego .wcteraństwa, skłałlają 
my beg wytchnienia: 


górą grudkę ziom. . 
(Ju) 


„Jeśli zdradę płochych żon 

nożem trzeba mścić, 

Jeśli celem naszych kobi 

jest tylko się gzić, 

Jeśli mądrość płynie z złota 

a serce z upicia, 

Jeśli człowiek w śmierci szuka . 

mądrości użycia 

i wie dokąd potem idzio 

Czyniąc sobie zgon, — 

Niechaj sądzi mnie hołota! 

Na obronę nie mam nic! 
(Czyżowski). 


= 


litycznego obszarnika i udowodnić mu nama- 
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PRZYJAZD MERÓW FRANCUSKICH. Sto- 
warzyszenie przyjaciół -Framcyi zawiadamia 
swych członków, że z powodu przyjazdu do 
Krakowa delegatów Zwiądku Merów francu. 
skich, na uroczystem zebraniu obywatelskiem 
w sali Rady miejskiej we wtorek 23 b. m., 
o godz. 12 w południe, między innymi, przema- 
wiać będzie) imieniem Stowarzyszenia w za- 
stępstwie nieobecnego prezesa Morawskiego, 
rektor E. Krzymuski. W zebraniu tem na cześć 
merów. weźmie udział liczniejsza  delegacya 
Stowarzyszenia przyjaciół Francyl. 

NA STRONIE CZWARTEJ zamieszczamy 
dzisiaj początek krótkiej noweli współczesnego 
amerykańskiego pisarza, Saxa Rohmora. nastę- 
umie rozpoczniemy druk oryginalnej powieści 
polskiej. 

NOWY PREZES KRAKOWSKIEJ TZBY 
SKARBOWEJ. Weznraj objął ureadowanie na 
stanowisku prezesa lzby skarbowej w Krako- 
wie p. Dr Józef Greger, dotychczasowy dyrek- 
tor dępiwiameniu administracyjmego w Mini- 
sterstwie skarbu. Nowego prezesa powitali na- 
czelnicy wydziałów luby i kierownicy biur. 
w imieniu zaś całego personalu przemówił do 
p. Gregera wiceprezes Gajewski. W  przemo- 
wie swojej zapewnił on nowogo prezeGa, ŻE 
urzędnicy skarbowi będą połnić obowiązki 
z całem oddaniem się swemu odpowiedzialne- 
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siębiorstwo przemysłowe, które zorganizowało 
wystawą pływającą na Wiśle od Krakowa do 
Gdańska, Wystawa zatrzyma się na praestrze: 
mi w następujących miejscowościach: @pato- 
wiec, Korczyn, Szczucin, Tarnobrzeg, Samdos 
mierz, Zawihost, Annopol, Józefów, Solec, Ka- 
zimiem, Puławy, Dęblin, Kozieniec. Magnuszew, 
Góra Kalwar., Warszawa, Nowy Dwór, Czer- 
wińsk, Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Włoctar 
wek, Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, Solec, 
Bydgoszcz, Chełmno, Świecie, Grudziądz, No- 
wa, Gmiewo i Tczew. Wystawa, która wypły- 
nie ż Krakowa w najbliższych dniach, potrwa 
trzy miesiące, Eksponaty będą rozmieszczone 
w czterech objektach pływających, urządza 
nych umyślnie na ten cel i zabepieczmych cat 
kowieije od ujemnych wpływów atmosfarycze 
nych. 

WŁADYSLAW MICKIEWICZ W WILNIE. 
Wczoraj w poludnie przed pałacem Naczelni- 
ka państwa. gdzie zamieszkał Władysław Mi- 
ckiewiez, zgromadzili się  przedstawiciolo 
wszystkich szkół puwszechnych w Wilnie, Wła. 
dysiaw Mickiewicz mrzepędził na rozmowie 
z dziećmi pół godziny. Po pełudniu delogat 
rząd, Roman. wydaf Śniadanie na czość do 
stojnego gościa, na którem obecni byli: rek- 
tor i sonst Uniwerspletu wileńskiego, generał 
Mokszewski, oraz wiceprezydent miasta Loku- 


mu zawodowi i prosił o poparcie intarcsów jC'jowski. Delegat rządu Roman powitał gościa, 


funkcyonaryuszy Skarbowych. Odpowiadając 
ma słowa p. Gajewskiego, prezes Gragor za- 
znaczył, że wropozycyę na objącie kierownicze- 
go stanowiska w krakowskiej Izbie skarbowej 
cdbierał z wahasiem się, ze względu na nie 
zwykle ciężkie obowiązki, jakie obecnio spo- 
czywają na władzach skarbowych. Stanowisko 
prezesa zdecydował się wreszcie przyjąć w tom 
przeświadczenin, ża ratować będzie w gro- 
nie wyszkolonych kolegów, wśród których bę- 
dzie primus inter pares. Zapewnił wreszcie na- 
czelników wydziałów i biar o swojej prawdzi- 
wej życzliwości względem ogółu urzędników 
skubowych, prosząc, by w każdej sprawie 
zwracali się do niego z całem zaufaniem. 

Następnie p. prezes obszedł wszystkie biura 
Izby i zapoznał się z całym personalem. 


czonych sakcyi II i III Rady miejskiej w dmiu 
18 b. m. pod przewodnictwem wicyprez. m, Sa- 
rego, załatwiono kilka spraw ‘personalnych 
pracowników gminy, oraz uchwalono nastę- 
pujące działy budżotu m. na rok 1922, a mja- 
nowieie z działa I zamąd główny dziaę VIH 
targowy i z działu XIV sąd. przemysłowy, 

DANINA OD KOMORNEGO. Magistrat przy- 
pomina, ża termin płatmości daniny od komor- 
nago (I maty) upływa z dniem 23 b. m. i wzy- 
wa osoby, załegające dotąd: z zapłatą dami- 
my, aby do powyższego dmia uiściłi w miej- 
skich kasach pobom wymierzoną daninę — 
o ile możności w całości, a w każdym ravie jej 
połową. Uchyłający sią od tego obowiązku bę: 
dą narnżend na przymusowe ściągnięcie i Zza- 
płaią 5% adzafńki zwłoki miesięcznie, które 
liczyć się będą od dnia 24 b. m. 

TRUJĄCE KANAPKI W RESTAURACYI 
ŻYDOWSKIEJ. Do miejskiej pracowni chem. 
cznej madesłano kanapkę z brymdzą, pocho- 
dzącz z restawucyi Salomona Wednreba przy 
ml. Warszawskiej 45, celem zbadania jakości 
bryndzy. Po zbadamia okazało się że bułka 
zamiast bryndzy, miała zgmiły ser kwowi o tru- 
jącej zawartości. Sprawę przekazano sądowi. 


SE 


+ 


STAN ATMOSFERY, W Polsce panowale po 


poda o zachmnrzeniu zmienmu., przeważnie dość i 


dużem i silną skłonnością do burz; miejscami, 
zwłaszcza na zachodzie, spadły obfite deszcze 
(Bydgaszw, Poznań, Warszawa, Kraków). 

Tentperatura 6 ginie 9 rano wynosiła od 
+12 (Bydgoszez) do -4-18 (Wilno), w po południu 
o zodz. 8 od +16 (Łódź) do -h28 (Pińsk). 

Kraków 8h: Ciśnienie 707.6, temperatura. -|-15.8, 
marimum --18.3, minimum --12.8, opad 2.9 mm, 
stan nieba: pochmaurao. 

Prognoza na sobotę: Zachmurzen:ia zmien- 
ne, miejscami degzcza, 


Z Polski į ze ówinia, 
WYSTAWA PŁYWAJĄCA NA WIŚLE. 
clom umożliwienia poznania wytwómi pro. 
dukcyi polskiej szerokim warsi vom spoluczeń- 
stwa, zawiązało się == jak wisiiamo =- przed- 


większa tama miewzruszonych ańystycznych 
dagwiatów, którym zawdzięczamy fakt, że np. 
i „Król Edyp“ i „Hamlet” i „Wosałe” są utwo- 
rami scenieznymi, że istnieje cos, co (pomimo 
ustawicznych załewów młodości) od dwu tyię- 
cy lat z górą nazywamy stale teatrem. zm 

Niestety, młodość zawsze jest i musi być 
formalistką, Zaeiekawia ją bowiem wyłącznie 
własna maszynerya. Wszystko jej jedno, „e o" 
trawi, chodzi jej o to, „jak się to odby- 
wR“, Oczywiście młody badacz staje po krót- 
kich badaniash wobec przerażającej ruwelaoyi: 
„adbywa się zawsze i u każdego taksao, Wo- 
dle staniku.. żołądka”, 

„A zatem komico — trzeba znaleźć nówą for- 
mę trawienia, gdyż inaczej utong w szablonie. 

Do tego wniosku doprowadza młodego ba- 
dacza tragadya młodości. A tragedyą 
młodości jest Bystry, ruchliwy mózg, obraca- 


jacy się w życiowej próżmi, a życiową pwó-. 


żnią jest życie nieprzeżyta czyli życie 
„już” odczute a „jes.z.c.z.e* niezre- 
zum.i.ano, czyli życie „mojo“ a nie „na- 
sze. i 

Z tego źródła wypływają „żytniówki”, sko 
wronkowe treie, które, jak powiedziałem, đra- 
żnią zawodowych: krytyków, o ile są podane 
do... zawodowej oceny. 

I zawodowi krytycy naprawdo nie cofają się- 
„z pobłażaniem ma ustach“ przed „nowymi 
kształtami sztuki” (gdyż nowość kształtów jest 
starą regułą gry), ale z pobłażaniem palrzą na 
próbne loty, których żadną miarą nie naga na- 
zwać szybowaniem. Jeżeli zażartują sobie z nic- 


'am swoją warstwę osadu i tak rośnie eotnz to | zięcmaego trzepotania skrzydlem, toć im tego 
. 


kończąc swoje przemówienia okmykiom na 
cześć honorowego profosora  Uniwersyteta 
wileńskiego, Władysława Mickiewicza, oraa 
rektora Stamiewicza. 

We czwartek rano Wladyslaw Mickiewiez 
zwiedzał szkołę powszechną pani Rolińskiej, 
oraz semiaaryum imienia Zygmunta Augusta, 
gdzie obecnym był na wykiadzie literatury 
polskiej o utworach paryskich Adama Mi 
ckiowicza. 

Z TEATRÓW POMORSKICH, Teatr Nart 
dowy w Toruniu wystawia Perzyńtskiego „Ieke 
komyślną siostrę”, przygotowując premierę 
„Miodu kasztelańskiego" Kraszewskiego. 
W najbliższem czasie zespół toruński wyjeż- 
dża na gościnne występy do Gdańska i po- 
mnuiejszych miast pomorskich. Najbliższą pro 


SPRAWY MIEJSKIE. Na posiedzeniu połą- mierą po powrocie z objazdu mają być „Bol- 


szewicy”' Sieroszewskiągo. Dwie ostatnie pre- 
miery teatru pomorskiego w Grudziądzu sta- 
nowią: francuska farsa „Nóż mojej żony”, oraz 
koinedya Kozłowskiego „Medal 3 Maja”. 

KONKURS NA ZABAWKĘ POLSKĄ. Pod 
protektoratem departamsntu sztuki Minister: 
stwa wyznań religijnych i oświecenia pubiicz., 
rozpłsała warszawska firma „Gnom” konkurs 
na zabawkę polską. Nagród wyznaczoną 
siedm: 1 — 100.000 Mk., dwie po.50.000 Mk, 
i 4 nagrody po 25.000 Mk. Niszaleźnie od po- 
wyższego, zakupione będą prace. Warunki kom- 
kursu otrzymywać można w Warszawie, Zgo- 
da 4. Tommin nadsyłania prac: 10 ezerwca. 

ZNOWU WYPADEK KOLEJOWY. We 
czwartek około godziny 4 po południu w otio- 
głości 1 km. od stacyi Warszawa-—Praga, Wy- 
darzyła się katastągia kolejowa, spowodowana 
nieuwagę zwrotniczego. Zderzyły się pociągi 
osóbowe: jeden zdą?ający w stronę Warszawy, 
drugi w strong Zegrza. Starcie nie było siine, 
gdyż parowozy obu pociągów gostały tylko 
nioznacznie uszkodzona, Natomiast idący tui 
za parewozam jednego z pociągów brankard 
spiętrzył się i osiadł na dachu wasenu osabo- 
wego IM klay, tworząc piramużę, W wagonach 
byli ranni. Zwrotniczy, sprawca katastrofy. 
uciekł. s 


Ze spraw wojskowych. 

NADANIE ZIEMI ŻOŁNIERZOM. Minister 
stwo spraw wojsk. zawiadamia, że piorwszeń- 
stwo w otrzymaniu osad; żołinierskiej w po- 
wiażach łrcsowych mają w pierwszym rzędzie 
żołnierze, którzy szczogółnie się odznaczył 
(ranni i dekorowani w W. P.) i ochotnicy, któ- 
rmy odbyli dłuższą służę frontową. Pragnący: 
korzystać z dobrodziejstw powyższej ustawy, 
którzy nie wypełnili dotychczas kart rejostrax 
cyjnych, winni niezwłocznie przesłać wypo 
nione, potwierdzone i zaopiniowame przez Od- 
sowe władze wojskowe karty rejestracyjna 
do referatów  Osadnictwa żołnierskiego tega 
Dowódytwa oknęgu korpusowogo, na tarenid 


ma zło brań nie można. Przyszli na, boisko nig 
z własnej ochoty, ale zawezwanł Przyszli 
dzić nie rozwój taientu, ale gotowy towar. Nam 
wet krytyka czasami trzoha wymozumieć! Tem- 
bardziej, że najgłupszy, i najordymamiejszy 
krytyk ma talis swoją racyę bytni Jest on 
niejako probierzem autorskiej miłości własnej; 
Jeżeli zaboli, to baczność! Gardzisz nim, lek< 
cąważywz po, a jednakowoż, gdfby tak nagld 
pog!askał.. Wolę, ach, wolę nie kończyól 
A cóż dopioro krytyk w rodzaju np. Boya 
krytyk, którego lekkie, niby to swawolne pió 
wo, zawsz utrafi w samo godno? 

Młodzi przyjaciole, a przedawszystkiom mło 
dzi koledzy! Puszozam wam na żer dziawięć- 
dziegiąt procent dojrzałych krytyków! Krzyw- 
dzą was! Suchem, jak patyk, okiem patrzą na 
wasze nadludzkie, sdacheme wysiłki! Nie wiem 
czemu, możs przez zawiść, może dlateso, że 
musieli osiąść na recenzyjnych stolcach, stara- 
ją się wytępić wasze talenty w zarodku! Ale 
w zamian zróbcie mi jedno ustępstwo i pochy: 
lajcie głowy przed tymi, od których i starzy 
i mdodzi możemy się naprawdę ogromnie wicie 
nauczyć! Podstawą tryumfującęj sztuki jesť 
trymfująca pokora, a zwycięstwam tryumfu- 
jącej pokory jcst to, że nawet z krzywdy ko- 
rzysta! . 

„Pomiędzy dzieci Boże próźno ten wnijść pra-— 
so. , [516 
Kto się u drzwi tak nisko, jak dziecię nia 
[masus — 
nauczał Adam Mickiewicz 


K. H. Rostworowski 
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którego ubiegający się zamieszkują. Podania 
mrniesione wprost do M. S. Wojsk. nie będą 
rozpatrywane. Ostateczny termin składania 
podań dla chcących korzystać z dobrodziejstw 
powyższej ustawy przedłuża się do dnia 1.go 
lipca b. r. Po lym terminie podania przyjimo- 
ame nie będą. | 
| an spraw wojsk. przystąpiło. do 
układania list kandydatów drugiej kolejki na 
“xok 1922. Ubiegający się © zatwierdzenie 
w drugiej kolejce 1922 r., wnoszą wypełnione, 
potwierdzone i zaopiniowano karty  rejestra- 
kyjne do referatów O. Ż. przy D. 0. K., na 
terenie którego zamieszkują. Również zostanie 
utworzona pewna ilosć parcel podmiejskich 
6 wielkości pół do 3 h. (1 do 5 morgów) w od- 
»łegłości do 3 klm. od miasta. Parcele te, jako 
zbyt małe, nie mogą tworzyć samdlzielnego 
warsztatu pracy rolnej, lecz stanowić będą 
przy miastach punkt oparcia i podstawę do 
rozwinięcia innego zawodu bądź wolnego, 
bądz  rękodzielniczego, bądź przemysłowo- 
handlowego. 

Kandydatami na działki podmiejskie mogą 
być zdemobilizowani uprawnieni do korzystania 
z dobrodziejstw ustawy „O nadaniu ziemi żoł- 
nierzom W. P.*. Podania wnosić do referatów 
O. Ż. przy D. O. K. "TY" 

Kandydaci, wykazujący się zaświadczenia 
mi o pracy społecznej (zaświadczenie o dłuż- 
szem należeniu do Kółek e koopera- 
i macierzy szkelnej i t. d.), uzyskują pier- 
a. a równych R Mk 1 pod- 


tak w otrzymamiu działek rolnych, 

miejskich. Zaświadczenia powyższe przestać 
niezwłocznie do referatu osad żołnierskich 
D. 0. K. 


Zawiadomienia i komusikaly. 


MATYLDA POLIŃSKA-LEWICKA, sławna 
Śpiewaczka oper zagranicznych, wystąpi dziś, 
bw sobotę, po raz pierwszy w naszej *pęrza w nie- 
Bmiertcinej „Malce“, Pozyskanie tej fenomenalnej 
Jaxtystki, której tryumfy w Ameryce, Angli 
4 Włoszech odbiły się głośnem echem w kraju, 
stanowi znów o wysokim poziomie naszej Ope- 
ry, walezącej z takiemi trndnościami. P 

KONCERT BARMASA Z MONACHIUM, ciesz4- 
s się dziś sławą światową, odbędzie się w mie- 


E p, z kai > porządkiem 
jt) Sprawozdanie komitetu; 2) sprawondanie dy- 
i + wodą 8) sprawozdanie kontrolerów z przedło- 
jem rachunków Towarzystwa; 4) zmiana sta. 
a; 4 wybór przewodniezącego członków konmi- 
glu $ kontrolerów; 6) wnioski, — Proszę o niega- 

dne przybycie. Prezes: Zoil. 
toe a PRZEMYSŁU sago, PARYŻU. 
egat polski na wystawę przem. tycz- 
W | tu w roku 1924 ogłasza po tyg 
przedłażomiu terminu oddania planów c ofi 
oddziai a 


na tojte wystawy do dn 
HQ czerwca. Arobitekgl nochcą nads piany 
adresem Koła urrhitoktów, 9% R Peha 


jkowska 12. - 

PRACE KONKURSOWE NA ZAKOPANE. 
groza robót publ. w Krakowie ogłasza otwar- 
Gie wypsiawy prac konkursowych na fakopana 
"w poniedziałek 22 b. m. w Krzysztoforach na [ p., 
w godz. 9—2 przed południem. Wystawa trwać 
będzie do końca tego miosiąca. 


Wiadomości kościeiać. 
„ MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 
Bt b, m, w kościele £w. Piotra o godz. 12 prof. 
K. Skarżyński odegra. ra wiolonczeli utwory 
wiano i Goltermana , a pełny zespół chóru 
akadomickiogo, pod batutą dyr. Wł, Kiimczy- 
cdśniows mszę 3-głosową Dilorira, Przy 
organach dyr. Barański. 


CZGIELKI WAWELSKRIE. 
Dałsze cegiełki wawolskie ufundowali: 2531-szą 
<zycielstwo szkół powaz. pe Kiele i powiatu 


o; ggg Ks. ka. 
1 Władyskiw Sye e Joleśni; S58Ś-ią Luskie To. 


e 


„GŁOS NARODU" g daia ZU Maja, 1322 Roku. 


ena fla Maleki razeryyniar, lini | 
Konyo dla Polki rozetrzygnięcie Ligi N. 

Warszawa. (Telef. wł.) Jak donosi „Rzplita”, 
wynik obrad Ligi Narodów w sprawie stosun- 
ków polsko-gdańskieh jest korzystny dla Pol- 
ski. Niemieckie pisma gdańskie nie kryją z te- 
go powodu swego żywego niezadowolenia. 


0 ogólną polityczne-gospodarezą 
keawencyę palsko-RiEM. 


Berlin, (A. W.) Minister Schiffer, który po- 
wrócił dziś z Genewy do Berlina, oświadczył 
między innemi przodstawicisiowi „Berliner Tag- 
blattu”, że obustronna zgoda delegacyi pol- 
skiej i niemieckiej na układ górnośląski ma być 
jak najspieszniej rażyfikowana, oraz że dzięki 
zawarciu układu górnośląskiego zostały nare- 

yy usunięte wszelkie przeszkody na drodze 
do zawarcia ogólnej  polityczno-gospodar- 
czej konwencyi polsko-niemieckiej. Schiffer z 
wielkiem uznaniem wyrażał się o działalności 
prezyd. Calondera i przewodniczącego trybu- 
nału rozjemczego Haekenbecka. 


WYROK W SPRAWIE WYPADKÓW 
GLIWICKICH. 

Katowice. P. A. T. Międzysojuszniczy try- 
bunał w Opolu wydał dziś przed południem 
wyrok w sprawie wypadków  gliwiekich. 
Oskarżony Saczek został skazany na doży- 
wotnie więzienie za udział w napadzie na woj- 
ska francuskie w Szobiszowicach i zamordo- 
waniu Seichera, funkcyonaryusza koalicyjne- 
go; drugi oskarżony, starszy sekretarz kolejo- 
wy. Kraemer z Gliwic, jako przywódca Selbst- 
schuztzu, skazany został na sześć lat domu 
karnego, kupiec Wowra na 10 lat domu karne- 
go. Oskarżony Pytlik został skazany na 10 laf, 
zaś Maleska na 5 lat domu komego za udział 
w zamordowaniu Seichera. 


Wypadki poznańskie w Sejmie. 

Warszawa. (Telef. wł) Czwartkowe wystą. 
pianie w Izbie sejmowej wicemin. Mikuleckie- 
go, który w odpowiedzi na przedstawione za- 
rzuty pos. ks. Adamskiego, dotyczące kiero- 
wników akcyz monopolowych, użył słowa: 
oszczerstwo, skłeniło Zw. Lud. Nar, Chrześć. 
Demokr. i Nar. Chrz. Stron, Lud, do zwróce- 
nia słę do p, Marszałka z żądaniem zwołania 


| korwengu seniorów. 


Konwent seniorów 

odbył w tej sjrawie posiedzenie w piątek, na 
którem powyższe kluby, powołując się na ana- 
logiczny wypadek z min. Michalskim i wieemin. 
Poszwiiskim, zaznaczyły, że żaden z przedsta- 
wicieli rządu nie może być uprawaliony do oce- 
ny przemówień poselskich. Podczas dyskimyj 
p. marszałsk zawindomił zebranych łe p 
Mtkulecki na posiedzeniu Izby cołnie niewła- 
ściwe wyrańseje. 

_ Pos. Dubanowioz zwrócił sią do p. masszał- 
ka m żądaniem, ażeby pociągnąć do Odpowie- 
dzialności te pisma, które bez jakichkolwiek 
dat i dowodów rzucały pod adresem Sejmu 
podejrzenia działania pot wpływem przedsię- 
biorców tytoniowych. 


P. Mikulecki cofa swe Słowa, 
Na posiodzeniu dałsiejszemm p. Miksdecki col- 
nął swoje onegWajeze siowa, 
Po przejściu de porządku dziennego, Bejm 


według referatu posła Tarmmawskiego przyjął 
w drugiem | trzeciem czytaniu ustawę ratyli- 
kującą układ polszo-niemiecki w sprawie prze- 
jęcia wymiaru sprawiedliwości na G. Śląsku 
| przeszedł do dalszej dyskusyt nad monopoiem 
tytoniowym, 

Poseł Głąbiński zaznacza w swem 
przemówieniu, że względy ekonomiczne prze- 
mawiają wszędzie przeciw monepolowi, który 
jest przedewszystkiem szkodliwy dla produk- 
cyi miejscowej. Mówca zwraca dalej uwagą, 
że państwa, które posiadają monopol, a nie 
umieją go poprowadzić, przedstawiają nadzwy- 
czajną pokusę dla kapitałów zagranicznych. 
Zestawiając bilans monopolu tytoniowego w 
Małopolsce i t. zw. monopolu handlowego w 
b. Królestwie, dojść trzeba do przekonania, że 
nasza organizacya nie dorosła jeszcze do tego, 
aby takie wielkie przedsiębiorstwa prowadzić 
samodzielnie bez wielkiego ryzyka państwa, 

Po przerwie' obiadowej przemawiali z% mono- 
polem posłowie: Postolski, Wójcicki, Łańeucki, 
Stapiński i Matakiewiez (z penmemi zastrzeże- 
niami); przeciw: posłowie Luehbecka i Rosset. 

Dyskusya dzisiejsza płynęła naogół znacznie 
spokojniej, aniżeli we czwartek. Dopiero o wiele 
silniejszy tenor wybuchł podczas 


debat nad wypadkami poznańskimi. 

za które (rozbicie wiecu p. Witosa) ludowcy 
chcieli zrzucić odpowiedziałność na Chrześcijań- 
ską Demokracyę, a szczególnie na posła Bre- 
sińskiego, posądzaując go o rzekome zorga- 
nowania napadu. W odpowiedzi na to pos. 
Piotrowski w imieniu chrześć. dem. podniósł, 
że zarzuty takie nie poparte żadnymi dowo- 
dami są zupełnie gołosłowne i stwierdził, że 
chrzećć. demokr. żadnych bojówek mie organi- 
zowała, tem mniej nie uczestniczył w taj akcyi 
pæ. Bresińteki. Nagły wniosak pos. Rataja, 
domagającego Się surowego śledztwa, został 
jednomyślnie uchwalony. 

Podczas przemówienia min. Kamieńskiego, 
referatu pos. Rataja i odpowiedai poe. Pio- 
trowskiogo, wykrzykiwał silnie pos. Horz 
(N. P. R.). Miedzy innemi pos. Herz wyraził 
sią, że obecne stosunki są podobne do holsze- 
wickich. Naloży zaznaczyć, że w ubiegłą nie- 
dzielę na wiecą w Gostyniu (w Wielkopolsce) 
pos. Hez tak poburzył ludność przeciwko miej- 
scowemu staroście, że ta dosłownie wzięła je- 
go wyrażenie, iż należatoby „wymłeść staro- 
stę“. Po wiecu uczestnicy udali się do starosty, 
pobili go i wyrzucili ma ulicę. 

W załatwieniu dalszych punktów porządku 
dziounego przekazano komisyom wniogcek na- 
giy pos. Gdyka w sprawie drożyzny 1 pos. Raj- 
cy w aprzwie zniesienia pasów drożyźnianych 
przy wymiarze upcsałżenia Tunkcycnarytszy 
państwowych, 

Pos. Staniszkis pmedstawia eprawozdanie D 
ustawia zmieniającej statut państwowego in- 
stytutu metewrologicznągo, który ma służyć 
ceiom nietylko naukowym, lecz także te rolni- 
ctwu i technice wojskowej itp. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę posa 


Breslńskięgo i ustawą tazyjęto w drugiem cay- 


tantu. 
Następne posiedzeaie we wtorek o g. 4 po 
południu, 


Wiadomeści gospodarcze. 


Pobór podatku przemysłowego, 


Wydawanie świadeotw praamysłowych t bez- 
płatnych biletów przemysłowych oraw pobór 
zasadniczego podatku przemysłowego xozpo- 
cznie się w okręgu Hrakowskiej Izby w miej- 


H Wks. Keen. „Król się bawi“, pema humoru 
operetka Nalgona — to najbliższa nowość, którą 
prze towaa teatr „Nowosci“, Pod  reżyseryą 
yr. Pilarskiego próby A 24 końca, tak, że 


premiera daną będzie już we wtorek, 


Regortuaz twatru mioj. kn JH Błomacliego, 


Sobota 20 b, m: Po poł, ! Hug Moliera, 
i MIE 


WArzyslwo lekarskie; 2534-tą Oddz. Kontr, goner, | wieczorem „Oczy księżniczki AE 
ALS, W. i Korpns kontrolny; 2535 i 2588 J. Po- ela 1 $. ki waty M zyj dzieci‘. 
Paar inspektor szkół pw „Poznaniu; gó data wje y. 

i "imnazynm e o w lechanowie 
tej dni ie kiorown. Julii Kratowskiej; 2538-mą Miejski teatr: boją i Operetka, 
waa i złotego jubileuszu kapłaństwa ks, Fy.| Bobota 20 b. m.: „Halka“, . z 
w B kiego, dziekana brzozowskiego i prob.| Niedziela 21 b. m: Po poł. „Urlop mabseński*, 
haia. — oliarowuje duchowieństwo daleka. orom „Eaust”, 
wa brzozowskiego — gc po 30.000 Mk.| Poniedziałek 22 b. m.: „Traviata“. 
$ oepielicę, Pozniem p. Franciszek punkt Pig Wtorek 23 b. m? „Eugenius Onogln" (pre 
raw „ Michałowie, złożył 7000 Mk. na od. | mieza). 

Owy. Zamku. 


SPROST ! 

s OWANIE. Wiadomość, podana rzez 
e y Sprawordaniu z postępu robił na Wawelu 
lowoży yeagwaaju w roku rłąd 
polega na uj 

wał rzad w raz ozumieniu, aj taką 
Timinowzng dotac 

rostnła skreśloną. 4y na 
wn wyłącznie oti 
półora roku. e 


aayg" 

zań pro 
awel arti wysokości 
na odnowionie pokry- 
publiczna już z górą 


+ „m 


M tentrów 
m; entrów krakowskich 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO k 


m 


wiecrorom atrukcyjna komoaya  KSedrz 
„Oczy księżniezki Fathmy*. W niedzielę gd 
duiu dia licznych wycieczek zamiejscowych, za- 
mówionych przez zarządy szkół, „Straszne dzieci“ 
oBtworowskiego. W przygotowaniu wznowieńje 
jj oskonalej sztuki Seribem i Legouveg'o „Wal- 
ka kobiet z p. Nowakowskim w jego kapitalnej 
Teacyi Gustawa do Spignon. a" 4 
Z TEATRU „NOWOŚCI komunikują: Dziś, 
W tobhaig, „Szał miłości” z Heleną Miłowską w ro- 


Dzisiaj po południu o godz. 889 omunżkują: 
sałoiej arcydzieło Molero walić dis cą 
ty , 


Maszyny. 


Repertuar „Nowości”, : 


Sobota 20 b. m.: „Szał miłości* z HÆ. Miłowsk 
Niedzieła 21 b. m: Po Szał  mśłości” 
z Krajewską, wioczorem „Szał miłości” r. Miłowską. 


4 sali sądowej. 
(Oskarżony o komunizm Zabłocki uwołniony). 


Po otwarciu rozprawy przewodniczący kon- 
statuje, że dwaj świadkowie Tadeusz Sałotnik 
i komendant żandarmeryi Stanisław Gabor nie 
zjawili się. Prokurator i obrońca zrzekają się wo- 
zwamia tych ówizdków. Przy tej sposobności 
obrońca zrzeka się wszystkich świadków odwe- 
dowych, wezwanych do rozprawy, wskutek po- 
dania, które wniósł poprzedni obrońca oskarżo- 
nego Zabłockiego, dr. Monasze z Jasła. W ten 
Sposób rozprawę skrócono o jedan dzień. 

Nastąpnie przystąpiono do odczytania litera- 


tury komunist c $ l r a 
Zabłockiego, Ycznej, zuałezionej w safis u 


wędano przed 


kongresem w 


Łodzi przaz lewicę 
an a n 


P. P. S, napadająże na P. P. s. i żądające 
wystąpienia z drugiej, a przystąpienia do mo- 
skiowskiej międzynarodówki. 

Po wywołach prokuratora, obroniu dra lie- 
skiego i resume przewalniczącegu, sędricwio 
przysięgii aa postawiono Im pytania odpomie- 
dzieli przecząco, to też trybunał uwolnił Zam 
Lłoeckiego od winy i kary i wypuści go bez- 
włocznie na wolność. 

Od Wydawnictwa. 

Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen 
papieru gazetowęgo, podwyżka płac perso- 
malu drukarskiego, podwyższenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z wydawuni- 
ctwem dzienników, wytworzyły w ostatnich 
czasach tak trudno warunki dia Wyda- 
wnichw krakowskich, 10 zmarszone sę pod- 
nieść ceny pojedynczego egzemplarza i pro- 
numeraty miesięcznej. 1 

Z dniem 20 maja b. r. podpisane Wyda- 
wnietwa uchwaliły podnieść cenę pojedyn- 
czego egzemplarza na: 


marek 30 


regulujące jednocześnie odpowiednio cene 
abonamentu. 

Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie 
odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawniebwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedymczego egzemplarza i prenume- 
raty w czasie najbliższym. 

Wydawnictwa: „Czas“, „Głos Narodn*, 
„Goniec Krakowski“, „Ilustrowany kum er 


scawyuh Kasach skarbowych (Urzędach podat- 
kowych) od 1 czerwca b. r. i trwać będzie do | 
końca czerwca b, r. Celem otrzymania świa- 
| dectwa przemysłowego należy podać przy wy- 
kupnie świadectwa dekłaracyę na każdy za- 
kład handlowy lub przemysłowy, poczem dr- 
klaracyę należycie wypełnioną ma się przedło- 
żyć właściwej Kasie skarbowej, | 

Równocześnie ze złożeniem dskłaracyi należy | 
uiścić całoroczną kwotę zasadniczego podatku 
przemysłowego wraz z dodatkami na rzecz pu- 
blicznych związków niepaństwowych, poczem 
Kasa skarbowa wyda Świadectwa przemysło- 
we. Równocześnie ze Świadectwem pezemysło- 
wem będą wydawane bezpłatne bilety przemy- 
słorwe na pomieszczenia składowe, wolne od po- 
datku przenysłowągo. Świadactwa przemysło- 
we na zakłady i pomicszezenia składowe, oraz 
bezplatne bilety przemysłowe mają się znajdo- 
wać w zakładach na miejscu  widocznem. 
Oprócz tego każdy zakład lub pomieszczenie 
składowe powinno mieć odpowiedni szyld. 

Po upływie torminu zakreślonego do wykupna 
świadeciw przemysłowych, t. j. po 1 lipca b. r. 
|zarządzona będzie ścisła Kkrmtroła w każdej 
miejscowości, czy każdy płatnik wykupił świa- 
dectwo przemysłowe i czy je opłacił według 
właściwej kategoryi swego przedsiębiorstwa, 
przemysłu lub osobistego zajęcia przamysłowe- 
gło. Bliższe wskazówki co do poboru zasadni- 
czego podatku przemysłowego ogłosi w kač- 
dym okręgu władza podatkowa L instancyi. 

Obowiązkowi wykupna Świadectw przemy- 
słowych i opłacania zasadniczego podatku prze- 
mysłowogo nie podlega samodzielne wykonanie 
wolnych zawodów. lekarzy, dentystów, leka- 
rzy weterynaryi, felczerów, adwokatów, obroń- 
ców sądowych, notaryuszów, wydawców pism 
peryodycznych, literatów, artystów, architok- | 
tów, inżynierów, techników, chemików. 

TWE w r 


Walne zgromadzenie Tow. akeyjnego 


„Polska Nafia”. 


Dnia 10 b. m. odbyło się w Warszawie Wal- | 
no Zgromadzenie Tow. Ake. „Polska Natta“ za 
drugi okres sprawozdawczy r. 1921. 

Zo sprawozdania wynika, że Towarzystwa 
pozostało wieme hasłu swych założycieli, prze- 
prowadzając pohkim kapitałem program kon- 
centracyi praw i dóbr naftowych 
w polskich rękach już to drogą wykup- 
na z rąk obcych, juž to tworzenia tych dóbr 
od początku. ` 

Podwyższony w roku 1921 kapitał akcyjny 
z 50 na 250 milionów marek polskich umożii- 
wł Towarzystwu wytworzenie wartości, zaj- 
mujących już poważne miejsce w polskim prze- 
myśle naftowym. 

W dziale terenowo-kopainianym posiada To- 
warzystwo kopalnie w Borysławiu „Poł- 
gka Nafta“ I „Polska Nafta“ V, „Polska Na- 
fta“ VL oraz 86% własności kopalni „WIT. 

Ropalnię „ETER“ -- wraz x terenem 
180-morgowym i pełnym inwentarzem, położo- 
ną w Głębokiam, obok Rymanowa. 

Kopalnię „ROPIENKĄ” na terenie naftowym 
około 720-morgowym 65 szybów czynnych 
płytkich. Produkcya łączna około 26 cystern 
miesięcznie, oraz liczne tereny naftowe w Mra- 
icy, Tustanowicach i Opace o przestrzeni 
około 150-morgowej. 

lafmerya w Drohobyczu == rozbudo- 


dwana w roku 1921. 


Rafingrya w Kołomyi i fabryka ówiee. 

Cystommy. kolejowe o łącznaj pojemności 
400 tonm. 

W dzale handlu produktami naftowysni — 
prócz rozszerzenia składów naftowych i po- 
czymienia nowych instalacyi na składach zor- 
gumizowanych i wybudowanych już w piorw- 
szym roku, a mianowicie: w Warszawie (dzier- 
Żawiony), Sosnowcu, Lwowie, Tomaszowie 
(własne) wybudowano i uruchomiono własny 
skład w Warstawie (przy dworcu gdań- 
skim), dalej wiełki skład w Łodzi na wła- 
snyim gruncie, urządzony wedle wszelkich 
wymogów techniki i handlu, oraz skład w Mła- 
wie i t. d. / r 

‘Jowarzyslwo podjęło . nadto myśl budowy 
przemysłowej kolei dojazdowej na przestrzurd 
Borysław—Mraźnica i myśl tę zrealizowało w 
ubiogłym roku o tyle, że uzyskano konce 
syę Mimisżerstwa Kolei Żelaznych i nadanie 
tej kole: eharaktoru użyteczności pu- 
blicznej. 

Mimo twdnych warunków ogółnogoepodar- 
czych, dysponowania wyłącznie kapitałem pol- 
skim, osiągnęło Towarzystwo efekt bilansowy 
nupelnio dodatni, wypłacając za rok 1921 — 
20% dywidondę, przy jodnoczesnam znacznem 
zacileniu funduszów rezerwowych. — Nadto na- 
było Towarzystwo pożyczkę Odrodzenia w 
sunie z górą 24.000.000 Mkp. oraz przeznaczy” 
ło kwotę półtora miliona marek na cele publi- 
czne bumanitarno-narodowe, z której pięćset 
tysięcy marek polskich przeznaceana dla Pol- 
skiego Gimnazyum w Gdańsku, powstającego 
w najbliższych dniach. 

Dyrekcyę Towarzystwa stanowią: dyrektor 
naczelny Dr Alfred Kielski, dyrektor Dr Sta- 
nisław Łęcki, oraz zast, dyrektora Mieczysław 
Szymański, 

Dyrekcya Centrali Handlowej: 
Wypych i Stanisław Wypych. 

Skład Rady Nadzorczej: 

Prezes: Dr Zdzisław Słuszkiewiez, zist. 
prczosa: Dr Ernsst Adam; Członkowie Rady: 
Szczęsny Cieński, Antoni Doerman, Posel Dr 
Alfred Hmbau, Tadeusz Hoeflinger, Józef Ko- 


pp. Ludwik 


Okazuje się. ża są tv broszury, | Codzienny”, „Naprzód, „Nowa Reforma“ | elianowski, Józef Nouman, Ke. Marya Lubomir- 
i „Nowy Dziennik”. 


ska, Pasel Andrzej Wierzbicki. - 
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STAN RACHUNKÓW P. K. K. P. Stan ra 
chunków Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowąj 
na dzień 10 b. m, w zapasach kruszców: zło- 
ta 29.048.632.56, srebra  43,894.339.01, bilon 
zagraniczny — 1,285.546.98, co w porównaniu 
z dniem 20 kwietnia r. b. stanowi przyrost 
178.002.09. Sumy te podane są według pary< 
totu. to znaczy w markach złotych. Zapag war 
lut zagranicznych (w/g parytetu) zwiększył się 
o 2i2.098.87 i wynosi 146.901.611.42. Dług 
skarbu państwa w P. K. K. P. wynosi 220 mi 
Jardów, obieg baknotów zaś 266,547,601.686.50, 
co dowodzi stałej poprawy stosunków skan 
bowych. a 

WIADOMOSCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie chwiejne dla wałut. obcych i de 
wiz nie uległo zmianie na piątkowem zebraniu 
nicłłowem. Tendencya kształtowała się zmiżko- 
wo dla maski niemieckiej w dalszym ciagu 
osłabła też cokolwiek korona  niem.-austr. 
w przekazach. natomiast dolary i korona cze 
ską zyskały na kursie. Waluty zachodnie 
i skandynawskie bez zmiamy, ntrzymywały się 
przeważnie na poziomie kursów dni ostatnich, 
Ruch przekazowy naogół słaby. 

Akcye bankowe i papiery loixscyjsej nie buk 
dzą zainteresowania. 

Rynek eisktów przemysłowych, handlowych 
i górniczych w zastoju. Nieliczne transakcya 
kilku gatunkimi akeyi odbywały się po cenach 
niezmienionych, a nawet mieco zniżkowvch. 
Nabywano: Zieleniewski, Cegielski, Tepege, 
P. T. H., Pharma (słabsza), Polska Nafta (50 
p. zwyż.), Trzebinia żelazo, Chadorów, Omie- 
lów. 

Szacowania piątkowe wynosiły: dolary ame- 
rykańskie 4020 m. dolary kaunad. 3850 mę 
funty szterL 17.900 m., franki szwajc. 766 m. 
franki frame. 365 m., franki belg. 330 m. 
liry 210—211 m, leje 26—28 m., for. holend. 
1540 m, korona ezwodzka 1020 m, korona 
duńska 839 m. korona norw. 732 m. korona 
czeska 77.50 m., korona węg. 5.40 m. korona 
miem.-austr. 40 fon., marka niemiecka 13.40 m, 

Przekazy: na Berlin 18.65 m. na Pragq 


78 m., na Wiedeń 41 i pół finiga. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 19 maja 1822 r. 
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Akczce bankowa: 
Polski Bank Przemysłowy I-IVem.. || 600: 
Bank Hipoteczny z 5 3 A 
„ Malopolski F - 
Ziemski Rank Kredytowy . : 
Pewsrtecohay Bank Kredytowy S. A, 
Dank Ziemski dia Kresów, Lacu 
Rask Handlowy, w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Zwiazku Spółek Zarobkow yeh 
Renk Komaru T NIR 
Wisdenski Bank Zwiąekcwy . 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wyta. 


Aucj © Tow. bandi. | przemez 
Polskie Tow. handlowe I! 1Y em. 
Elibor Sp. a. l.-prz. L, J. Borkowski 
Handlowa Bpóti:a ako. „Impex“ 
„Polski Tow, tranaport.-hamdl. 
f Hartwig, Dom aksp.han Poznań 
'egiaga Polska , . n S j 
Warst. Tow, ake. Handlu i Żeglugi. 
Zielonlowski 5 ~ 16 PĘ 
R. Cegielski, fabr maszyn Poznań 
Warsz, Ep, akc, Bod Par.|. -Jil em. 
„Lemiesz* fabryki masaya roln. l 
Trzębiala tabr, masr, j narz. roln. 4em 
Zaiady amunicyjne „Pocink” i 
Muia żołzrza, Kraków 
Antomotor* 


fabryka samochadów . 
Fab". Portland: Cementu, Saczakowa 
Górka" fabryka cementu , . o 
faal. ake. Kakłaay Górnieza Śieruza . 
„Tapogu” Tow, dla przeds. prórnier. 
Ska nko. przem.na?. i pasów ziemn. . 
Karpackie Towarzystwa naftowe . 
Akcyjna Tow. nafliowa „Galicya* 
A.'T. dla przem. ol, skal (a. O Fante) 
Palaza Nafta a ć ć r 
Piokltowmia w Sierezy III. em. 
Oikos TSA; 5 „ad. ać 
„Pazat* Powszechne zakłady bnd wł. 
Fabiyku przetw. tłuszcz. w Trzebini 
„Krakui Z:edn. (abr.przetwor. wyck. 
Fubryka poreałany w Ćmiatowia, 
„abr, a Raf, cukruw Chodc owie 


KURSA. f: 

Zurych. P. A. T. Zamknięcia gieldy. Bedia 
177, Hołandya 208, Nowy Jork 523, Londyw 
2822, Paryż 4735, Medyolan 2670, Brukselą 
325 Kopenhaga 111, Sztokkoim 133/a, Chrys 
styania 96*/,, Madryt 81.90, Bucnoe Aires 189; 
Praga 9.97, Budapeszt 0.66, Warszawa 0.13, 
Wiedeń 0.15:/, auste. kor. stempi 0.06:/> 

Warszawa. P. A. T. Giełda warsz. z 19 b. m 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych: trans, 
4050, 4087 i pół, 4015, sprrodaż 4035, kuponą 
39%, franki belgijskie: trans. 338, franki franc.4 
trans. 377, 3TTef, funty szterlingi: tranć 
18.026, marki niemieckie 13.85. Czeki: Gdańskź 
trans. 1985, sprzedaż 13.96, kupno 13.50, Bok- | 
gia: trans. 340, 340 i pół, sprzedaż 342 į pół 
kupno 338 i pół, Barlin: trans. 13.90, 18.754 
sprzedaż 13.95, kupno 13.50, Londyn: tans. 
18.050. 18.200, 18.175, sprzedaż 18.275, kupno 
18.075, Nowy Jork? trans. 4085, 4065, sprzedał 
4040, kupno 4000, dolary drobne: sprzedaż 
4020, kupno 3980, Paryż 378, 3T8*/,. 372 i pół 
sprzedaż 374, kupno 370. Praga: trans. TP /u 
79, sprzedaż 78 i pół, kupno 77 i póół Szwaj 
carja: trans, 792, sprzedaż 788, kupno 780, 
Weides: trans, 43:/. 42.75, sprzedaż 431/ 
Budapeszt: traus. 5.40, sprzedaż 5.25, kupna 
5.05. — Mfhiouówka: trans. 1500, 1475, 4500 
sprzedąż 1570, kupto 1470. 
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nowe i używane, 
przybory biurowe. 
Warsztat reparacyjny. 


audolf Nowak 
Kraków, Grodzka 44 


(wejścia Senaska 10). —Telsion 3041. 
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BAX ROHMER. 


'Mumje bez głowy. 


* 


Majenasoo, których rozwikinie najlepiej 
wię udawało memu ekscentrycznemu przyja- 
ciełowi, Morisowi Klaw, zawsze należały do 
molu tych, których przyczyna tkwiła albo 
w zw h mózgu ludzkiego, albo też 
w. ularytych dziejach jakiegoś starożytnego 
zabytku 


Widziałem. jak teorya jego o Cyklach | 
Zbrodni święciła raz poraz trynmiy. Bywa- 
łom świadkiem, jak wykazywał, że dzieje 
'camego jakiegoś klejnotu tub wykopaliska 

się niemal dosłownie, podlega- |; 
jac, jakby sądzić można, tym nicjasnym pra- 
wom przypadkowości, z których on „uczynił 
sobie przedmiot badania. Wtedy zaś szceze- 
gólny dar, jaki posiadał — usilnie go wzma- 
eniając szeregiem studiów, które miały na 
calu uzyska: inie z alsuosfury (ezy tZ z etoni 
nazwijmy. to js kto woli) odbicia tych 
kształtów myśl, jakie wydal z siebie umysł 
poszukiwanego pmezeń przestępcy — darj 
ten umożliwiał mu powodzenie tam, gdzie 
każdy badacz pospolity musiałby z koniecz- 
ności natknąć się na niepowodzenie. 
— Oni niszczą — mawiał swym dziwnym 


-- a 


swego czynu; 


Wy, którzy Śledzicie nieg wspomnień ni- |2 


(lady krwi, zepeliną trupa zamordówanego | niejszych, znacie już nazwisko Coram'a, ku- 


ido piwnicy lub kanału... 


ale pozostawiają |stosza muzeum Menzies. Otóż właśnie przez 


| nietknięty negatyw odyczny, ową fotografję |Coram'a dowiedziałem się poraz pierwszy 


jich zbrodni: odbicie myśli w powietrzul... 


o niewytłomaczonem głów mumiji, 


Tu uderzał się dłonią po swem Bei które się zaczęło od cennej murmji kapłanki 


‘łem, żółtawem czole. 
| — Tutaj — mówił — na tej Didia 
z pryt. edtwarzam ją, tę rzeczywistość za- 
wieszoną w powietrzu... Dziecko zamomdo- 
wane oddawna zakopano w ogrodzie. aie 
myśl tego, co mordował, jeszcze była wolna, 
Ja ją chwytam... i oto u2 dzieciobójca za- 
wisł na szubienicy. O, to jest wielka sztuka, 
lowa umiejętność fotografji odyczmej! 
W danym wypadku cheę opowiedzieć 
przypadek wykazujący niezwykłą wiedzę 
Morisa Klaw w dziedzinie  archeologji, 


Jego emporjum na Wapping, gdzie mieszka- 
ły białe szczury, śpiewający kanarek, pa- 
puga miotająca przekleństwa i gdzie się mie- 
ścił cały kram tego naekomego handlarza 
starożytności — zmaleść można było jeszcze 
ponadto af jedyny bodaj w swym 
rodzaju. zawierał om dzieła transcendental- 
ne o kryminologii: zawierał katalogi wszyst- 
ikieh zabytków, jakie tylko znane są zbiera- 
raczora europejskim i to w dodatku mopa- 
trzome wyczerpująca historją tychże zabyt- 
ków. Co zawierał ponadto, osądzić mi twm- 
|dno, ponieważ uroczą panna lzys Klaw była 
niezmiemie zazdrosnym stróżem tych skar- 


w dziejach zabytków. W tem szczegółnem | pan] 


Horan'hiu, będącej własnością p. Pettigrew, 
a następnie przeszło w. formalną epidemię. 
Nie można. sabio wyobrazić zniewagi równie 
bezcelowej, jak urywanie płowy zwłokom 
z przed lat tysięcy. To też, jeśli się radzi- 
wiłem, słysząc o pierwszym. podobnym Wwy- 
padku — zdumienie moje przeszła w ogłu- 
pienie, gdy mezmaite mimje po kolei zaczę- 
ły tracić „głowy w sposób tajemniczy. Na ra- 
zie opowiem pierwszy wypadek, tak, jak mi 
go mzedstawił Coram. 

Zatelefonował do mnie xiedyś wczesnym 
kiem. 

— Słuchaj, Searles, stało się coś bardzo 
dziwnego. Wspominałem ci nieraz o zbiera- 
czu Pettigrew, tym, co to mieszka na szosie 
Wandsworth i jest jednym z naszych zaufa- 
nych. Wystaw sobie. że jakiś zwarjowany 


azorem, ae nic nie zabrał, tylko mciął głowę 
najcensiiejszej mumjif 

— Mój Bożc — wykrzyknąłem -— cóż za 
pomysł szezególny! 

— Nadzwyczajnie — odparł Coram — po- 
lieja zapołnie traci głowę, a ponieważ wieni, 
że tv masz spryt de tego, więc myślałem, 


„408 NARODU" r ēna ZJ maja 1982 reke 


ua a 


ukryją nóż lub pałkę, getta! 


tym RE Czy mam go uprzedzić 
o twojem przybyciu? 

— I owszem — odpowiedziałem i umówi- 
Emy się odrazu. 

Około jedenastej, eitosownie do umowy, 
zjawiłem się u wrót posępnego domostwa, 
stojącego na uboczu od szosy i osłoniętego 
kępami zdziczałych krzewów. Mr. Mark Pe- 


ttigrew, figurka mana dobrze ze wszystkich | talk 


hał ficytacyjnych, był to mały, zasuszony 
człowieczek, sam podobny do mumji, z Wy- 
jątkiem cery mwygolonej twarzy, która miała 
barwę zasuszonej moreli. Wielkie okulary 
zastaniały mau część oblicza, ale z poza nich 
błyskały figlarne oczka, a dowcip miał ró- 
wnie kostyczny, jak to zapowiadał jego wy- 


— Miło mi powitać pana, panie Searles — 
ozwał się — pan, zdaje mi się. masz pewne 
doświadczenie w. rzeczach nadzwyczajnych, 
być więc może, iż pan wpadniesz na «jakąś 
myśl sensowną tam, gdzie dwóch połicjan- 
tów, imponujący detektyw i jakiś jegomość 
skromnie ubrany, który podobny był do ko- 
nia, zdołali tylko przewrócić dom mój do 
góry. nogami. 

Zaprowadri! mię do wielkiego, ponurego 
pokoju, w którym zabytki, po największej 
części egipskie, rozmicszczone były ż opa- 
trzone numerami z dokładnością muzealną. 
Przed sarkofagiem drownianym, zawierają- 
cym upowity kształć mumii, zatrzymał się 
i wskazał nań palcem, Wygiądał tak, jak 


Nr. 113. 
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— Hor-ankku — reckł — kapłanka z Seks 
het. Bardzo ładny okaz, panie Searieg, 
W mojej obecności ja odkopano. Patrz pan, 
oto jej głowa. 

Nachylił się: i podniósł głowę mumji. Bat- 
dzo umiejętnie i czyściutko oswobodzono ją 
z zawicia i oddzielono od ciała. Mocno pa- 
chniała smołą, a a rysy jej pokurczone nie mil 
żywo. nie przypominały, jak twarz 
p. Marka Pettgrew. 

— Czy pan słyszałeś kiedy; o czemś ró: 
wnie bezsensownem? — zapytał — chodź 
pan, pokażę ci okno, którędy wszedł. 

Przeszliśmy ciemny pokój i zbieracz zwró- 
cR moją uwagę pa okrągłą dziurę, wywier 
cona w szybie jednego z okien wenecki ch, 
wychodzących na coś w rodzaju łączki mi- 
njaturowej, która była niegdyś strzyżonyraj 
trawnikiem. 

— Każę sobie dorobić okiennice — ciąe 
gmg? dalej — to tak łatwo wyciąć dziurę 
w szkle i otworzyć klamkę którego z tych 
okien! 

— Bardzo laiwo — przyznałem — czy. 

ktokolwiek go usłyszał? 
. — Nikt zupełnie — odpowiedział — i to 
jest właśnie niesamowita strona tej całej bi- 
storji. izezimicszek miał całą noc przed so- 
bg, a wkoło siebie tyle gablot zawierają CY: U 
rzeczy wpmost bezcenne i nie nie ruszył, 
oprócz glowy tej kapłanki, Jeśli zaś ią już 
urwał, licho wie na ©o i po co, to wes uż 
jej nie zabrat? 


huczącym głosem — nieudolne narzędzia 
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Ggioszenie. 
Miejskie prywatne Gimnazjum humanistyczne w Gry- 
bowie poszukuje mauczyciałi z pełną kwalifikacją 
do: rysunków, matematyki, języka niemieckiego ewen- 
tualnie innych admi od klasy I — V. 


Wynagrodzenie jak w gimnazjach państwowych z do» 
= datkiem miejscowym według umowy. 


Zgłoszenia przyjmuje do 20 czerwca sekretarz 
Brzozowski Gustaw w Grybowie. 


Papiery listowe 


ocztówki artystyczne, aibumy, ramki, port- 
A ele, karły do gry, poleca skład papieru i galanteryi 


Michał Słomiany „ Sawkowska 24 


Sławkowska 24 


Dzierżawy majątku 


mik (Slązak) zgłoszenia przyjmuje „Ruch* 
Szczepańska 9, Kraków, pod „Slązak*, 74 


Swój do Swego "ir, tas: 
Józef Jórasz Potae 


Próbki z oceną ł druki przesyła za nadesłanięm 000 
mk. w liście poleconym. 129 


250 


bów. 


złodziej włamał się do niego wczoraj wie- 


że muożebyś poszedł rzgadać «ię trochę 
l + 


gdyby sam tylko co wyszadł z sakofagnu 


(Ciag dalszy nastąpi). 


„TYGODNIK DOSTAW: WE E LWOWIE 


posiada w przygotowaniu 
następujące numerg specjalne 


Nr specjalny p. t.: 
„PRZEMYSŁ ŻELAZNY 
w POLSCE" 


oi sie 
w maju. 


Nr specjalny 
„PRZEMYŁ DRZEWNY 


w POLSCE" 


ukaże sie 
w czerwcu. 


Nr specjalny dla 
UZDROWISK i ŁETNISK 


w POLSCE 


Do numerów tych przyjmujamy 
od dziś całe-, pół I ćwierćstroni- 
cowe ogłoszenia po zwyczajnych 
cenach taryfy, bez żadnej depłaty. 


Towarzystwe wydawnicze „Tygodnika Dostaw" 
we Lwowie, ul. Potockiego 26. -- Telefon Nr. 259. 


mo 


s za Sp AKI na wyjazd do OKOJU umeblowanego 
29 ——————- Grodzka === 29 © K / a A Z m A IRDA na wyjazd ta- | P ie, z sobnem 
i | - z RZE w: dzie jan iw radi | wejściem poszukuje na kii- 
Ii ; wnia wszelkich futer Kra- | ka dni w miesiącu w razie 
» Zakład techn, dentystyczny 3 ków, p. w Jana p (da- | przyjazdu do Krakowa z 
wniej asaż Bielaka) Przyj- | prowincji. Łask. zgłosze- 
„A J. WARSKIEGO = muje futra w komisową | nia pod „Punkt oparcia" 
N INN e © sprzedaż tylko pó umiar- | za okazaniem kwitu inge- 
szą przeniesiony z kowanych cenach. 783 RZ, ol AL 
£ z ul. św. Tomasza 19. (róg ul. Fleryańskiej) pe y REMEK, UJ EWAŻNIA się karię Raba 1) z 
f- z - — - - powołania mieszkań- ARÓWKI elektryc 310 
© na ul. Gredzką 29. + Kapalit filcowe oe Mkp. 1:500*— | ca wsi Kalina Mała gm. z EE 
JI Ill M czapki welurowe „ „  1.200:— BE paika nyéh: „ Prąd”. Kraków, E 
‘ye Grodzka : 29. fasony na a pelusze,, „ 800: — . EJ Ci = 

29 = PONZIKA F poleca modele zagraniczne oras materjały a s 

ma kostiuiny i płaszcze, po cenach znacznie | 6 t 
szej zniżonych 177; g rzezenie. 


Na pamiatke H= Komunii św. 
Obrazki m GOŻLLm, 19% 2R, 


2438 im Książeczki 


do modienia od Mp 50— za szt. 


Medaliki, al ie: Różańce, Krzyży 


Stanisław Rąb Kraków, Sławkowska A 


ZBIOROWY 


OKLEP TYTONIOWY 


w Krakowie, ul. Fiorjańska L. 8. 
Polaca uajprzedniejszej jakości 


HYGIENICZNE TUTKI 
i BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
wyrobu fabryki 


WŁADYSŁAWA PĄGACZA i Sp 


oraz wszelkie przybory do palenia 
pe ovunch przystępnych. 600 


2 


ate sy ...«d.......: 143% SE) are 


6 Wane dla Ps T. Publiczności >s 
wyjeżdżającej de kąpiel i letnisk 


aby w awoim interesie zaopatrzyła sią 
w wszelkie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i usjlepiej za- 
opatrzonymi magszynie firmy 


J.GANCARCZYK 
Kraków, uk Mikoiajska 16. 


Uwaga: Stopki do pończoch 
we wszystkich kolorach. 
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Syndykat koszykarski S. A. w Krakowie 


„STEFANIA Florjańska 32., 


Kraków, ul. Szpitalna L. 32, zawiadamia P. T. Klientelę, 


Es = r | że zwinął swój sklep przy 
4 „Wulkanizator” 


ul. Gołebiej L. 14, 
| i że z firmą konkurencyjną tamże obecnie 
się znajdującą nie ma nic wspólnego. 
GUM AUTOMOBILOWYCH, MOTO- 
CYKLOWYCH, ROWEROWYCH 
i wszelkich robót w zakres wchodzących 


Sprzedaż wyrobów 
Wykonanie solkdne. 473 


PIOTR BAWOLIR 


zł Smoleńsk 23, efie. A 


"EER=E wan 


odbywa sie 
w Bazarze Krajowym Rygek Gł. 33 


988) 


Ważne dle P. T. Księży Proboszczów 


P. T. Architektów i Budowniczych I 


U Inż £. PIOTR KRÓL | w pierwszych dniach kwietnie zestanie otwarta 
1 PRZEDSIĘBIORSTWO pic" TEL H 


ELEKTROTECHNICZNE W KRAKOWIE 
Biuro i składy, Wiślna 2, Tel. Nr. 3030. 
Specjalne warmataty aleklryczea Tarłowska 12, dom własny. 
wykonuje wszelkiego rodzaju i rozmiarów 
instalacje i urządzenia elektryczne dla eelów == 
przemysłowych i rolniczych, budowę kom- 
pletnych elektrowni dla miasteczek, wsi, EE 
pałaców, tartaków, młynów i t. p. 
Dostarcza wszelkich materjałów elektrotechni- 
cznych, oraz telefonów, maszyn i t. p. 

Na żadanie wykonule projekty i kosztorysy! 
Dotąd wykonano cały szereg pierwszorzęd- 
548 - nych instalacji w kraju. 


MEC e I AC ACE 
Popierajmy przemysł ojezysty!! 


„INDUSTRIA“: 


w Krakowie, Biuro Kapucyńska 7. hl 254 
Wytwórnia R ek 112. = edi artystyczny 
EFAN MATEJ 
Wytwórnia ki aden anais w tem 
zakres wehkodzące. 
s Bnońć: projektowanie i k t 
onies witrażowych tak obrazowych garwanta 
meniowyeh. Ponadto oszkieniae geometryczne, 
artystyczne i zwykłe. 


Prospekta I kosztorysy ma żądanie. 345 
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Syndykatu koszykarskiego 


FABRYKA 


FABRYKA RZEWUSKI i Ska | 


w Warszawie, ul. Ordynacka 7. 


oddała wyłączną sprzedaż swych wyrobów 
"na terenie Małopolski Zachodniej firmie: 


PEWNOŚĆ Dem komisowo-handlowy 


w Krakowie, ul. Długa L. 43. us 
Maszyny do wyrobu: Backówki cementewej, Postaków betonowych, rur, cegły, 
płyt I t. d. — Źródło poważnych zysków dia przedsiębiorczych jedzostek. 


Ważne dla wszystkich! 


Korzystajcie z rzadkiej okazji! 
Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zaliczką. 


Dla Pań = 

1) Gotowe suknie najmodniejszego [asonu (kimono) z pięknego 
trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe, lekkie i praktyczne, Zdatne do pra- 
nia, w kolorach: granat, brąz, lila, czerwony, zielony, bordo. Dekolt 
4 obwód rękawów, przybrane tymże towarem, odmiennego, bardzo 
ładnego koioru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14, 
cena sukni Mk. 5,200; 2) dla osób dorosłych, cena sukni Mk. 5.600; 
3) dla osób. tęgich, eena sukni Mk. 6.000. 

5 Sxzewioty (damskie), najlepszego wyrobu, aron: w zu- 
pełności angielskie materjały, podwójnej szerokości, na suknie, bluzki 
i kostjumy. W kolorach: granat, cairny, brązowy, zielony, liljowy i 
biado-kawowy po Mk. 1.850 sa metr. 

8), Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 1654155 
em. po Mk. 2.500, wyższego gatunka po Mk. 4.000, 5.000, 6.000. 

4) Chusteczki białe i kolorowe. do nosa za sztukę Mk. 200. 


CH 


5) Chustki na głowę, drukowane, najlepszego gatunku, szt. Mk.'485, 
6) Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny, zefiry, perkaliki po 
100, 800, 900 i 1.000 za metr. 

7 Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy 
wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka po cenie Mk. 700 


Mk. 


809, 900 T 1.000 za metr. 


s 


niegruba, (nie do rozdarcia), koloru mórengo szarawe na męskie, dam-- É, 


skie i dziecinne eodzienne ubrania, szerokości 70 em. (1:/, łokcia) 
Mk. 900, podwójna Mk. 1.800. ; 

9) Firanki na metry, piękna Wanwa, przetkana paseczkami koloru 
bialego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokści 90 cm. 
koś: Cena za mctr Mk. 700. 


== Dia Panów == 


10) 3 metry pełnej szerokości, najnowszego, eloganckiego mato- 
rjału (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego 
w drobniutkie krateczki, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, 
którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie 
ubranie lub kostjum, we wszystkich modniejszych kolorach. Za $ penk 
Nk.: 8.100; na damski kostjum (8t/, metra) Mk. 9.400. 

Materjal wyższego gatunku B. lepszy, gwarantowanej M. za 
3 metry Mk. 10.800, za 8:5 — Mk: 12,500. 

Materjał najwyższego gatunkn ©. angielskie desenie najimodniejste, 
Cena za 8 metry Mk, 14.780, za 3'/, — Mk. 16.500. (Wszędzie ten 
materja? sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za metr), 


11) Podszewki I dodatki do ubrań. 

Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawia- 
jącego pelny. komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, 
do rękawów i kieszeni za Mk. 2900. — Taki sam komplet B. w lepszym 
gatunku Mk. 3.600, i w najwyższym C. (angielska satyna) Mk. 5.000. 

12) Na palto materjał „Demi“, na palta męskie, wiosenne lub 
jesienne, w najmodniejsze kolory, jasne lub ciemniejsze (oprócz czar- 
nego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne 
dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demi- 
sezonowe. Cena za metr Mk. 6.000; gatunek 2-gi Mk. 7.000; gatunek 
8-ci Mk. 8.000 za metr. (Na takie palto potrzeba 2 i pół metra). 

13) Kupon na spodnie (2 łokcie) 1 mety 16 cem., czysto wełniany 
kamgarowy, najlepszego gatunku materjał, czarne tło z białemi pa- 
seczkami za cały kupon Mk, 10.000. 


Wysyłamy natychmiast po otrzynfniu obstalunku za zaliezką 
pocztową, nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inne wy- 
datki, dolicza się 5%. Próbek i cennika nie wysyła się. 

Bez wszelkiego ryzyka!! Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nio spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze natychmiast. 


Zamówienia prosimy adresować: 


Ekspedycja przesyłek pocztowych „NADZIEJA 
=== łódź, Kilińskiego Nr. 40. 


TUNE E WE MPM 


io 


- 8) Melanż -caję nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, 


4) 


Reklama jest dźwignią handlu į przemysłu, 
Wydawca: w saatowstwie Palekiel Bpółki masowej K, Hploksa =- Reduktor naczcłay | pdpow, Jan Matyasik, =- Dzkarnia „Głowa Narodu" w Krakowie nod sarzadem Romana Parka. 


